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Dziś dzień żałoby naroilo:wej 
O 10-ej godz. 5-minutową ciszą naród polski złoży hold 

pamięci Ukochane1ro Wodza całej ludzkości - Józefa Stalina 
U C H W ' A Ł Y 

PROJ.r:TARIUszr wszvsTx1cR KRAJów Ł.1czcrr s:Ę Komitetu Centralnego PZPR, Rady Ministrów Ogólnonarodoweto Komitetu 
Uczczenia ł'amięci Józefa Stalina 

ORGAN KW J KŁ POLSKrEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

i Rady ł'aństwa PRL 
Dając wyraz głębokiej żałobie, jaką okrył nar«!y Ogólnonarodowy Komitet Uczczenia Parilięci JÓl!lefa 

Związku Radzieckiego, serca Polaków i całą postępową Stalina wzywa ludność całego kraju do masowego ud:tia­
ludzkość zgon Józefa Stalina i celem złożenia hołdu pa- łu w obchodach i manifestacjach ku czci nieśmiertelne­
mięci genialnego Nauczyciela mas pracujących całego go Wodza całej postępowej ludzkości, niezłomnego 
świata i Wyzwoliciela Polski, uchwala się: Przyjaciela narodu polskiego Józefa StalinL 

1. Dzień 9 marca 1953 r . jako dzień pogrubu Jó- W dniu 8 i 9 marca br. odb~ą się we · wszystkich 
zefa Stalina uznać za dzień żałoby narodowej; miastach Polski zgromadzenia i.ałobne iwOłane przez 

2. W dniu żałoby narodowej nie odbędą się żadne Komitety Frontu Narodowego. 
widowiska (teatry, kina, imprezy sportowe itp.), zam- W dniu 9 marca br. o godz. 10, w chwili pogtT.ebu. 
knięte będą wszystkie lokale rozrywkowe; we wszystkich zakładach pracy, w przemyśle .i. rolnlc-

3. W dniu żałoby narodowej masy pracujące w twie, w urzędach i instytucjach, w ar.Stołach i jed.nost­
skupionej powadze, wzmożonej pracy dla dobra OJ- kach wojskowych nastąpi przerwa w pracy na 5 minut 
czyzny zamanifestują swą solidarność z narodami i uroczysta chwila skupienia. • 
·Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich w wal- W dniu żałoby narodowej 9 marca o gd&I. 18 lud-

------------------------------------~----~--------J ce o realiz„cję wielkich idei, którym poświęcone było ność stolicy weźmie ma~wy ud-ciał w manifestacyjnym 
NB 59 - ltOK IX LODZ, ' PONIEDZIALEK, 9 MARCA 1953 llOKU CENA 15 GR. całe ofiarne życie Józefa Stalina. pochodzie, składając hołd pamięci Józ:efa Stalina: 

------------------------1 (Pogrzeb Józefa Stalin.a odbędzie rię dzl3, d~ic. 9 bm., o (JOdz. 13 czuu moskiewskiego, t;. o godz. 10 ez4ŚU Ż,01.akieflO) 

CHYLĄ SIĘ SZTANDARY llAD TRUMNĄ WIELKIEGO STALINA 

.W Sali Kolumnowej Domu Związków 6 marca 1953 r. Kierownicy partii i rządu u trumny Towarzysza Józefa Stalina. 

"' 
Defegacia narodu""' pol1kli90 
na pogrzeb Józefa Sla\ina 

przybyła do Mo,kwy 

KOMUNIKAT KOMISJI 
dla zorganizowania pogrzebu Towarzysza Stalina 

. , 
WARSZAWA (PAP). 

Rano, dnia 8 marca, udała się do Moskwy ' delega­
cja narodu polskiego na pogrzeb Józefa Wissarionowi­
cza Stalina. 

Na czele delegacji stoi przewodniczący KC PZPR 
i prezes Rady Ministrów - Bolesław Bierut. W sk.ład 

MOSKWA (PAP) . 
Agencja TASS zamie­

szcza komun.i.kat komisji 
dla zorganizowania po­
grzebu Towarzysza Sta-

lina. Komisja podaje: 
Pogrzeb Przewodni­

czącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycz­
nych Republik Radziec-

kich i Sekretarza Ko-
mitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, 
Józefa Wissarionowicza 

Stąlina, odbędzie się w 
poniedziałek, 9 marca 
br„ o godz. 12 w połu­
dnie czasu moskiew­
skiego. 

delegacji wchodzą członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR: przewodniczący Rady Państwa - Aleksander 
Zawadzki, wiceprezes Rady Ministrów, marszałek Pol­
ski - Konstanty Rokossowski, wiceprezes Rady Mini­

Sprawa Józef a Stalina jest nieśmiertelna 
strów - Hilary Minc i sekretarz KC PZPR - Edward Kiedy poeh)'la.my głowy pned trumną naszego Wodza 
Ochab. i Nauczyciela, naJwiększe10 człowieka naszej epoki 

Na lotnisku Okęcie - delegację żegnali członkowie _ .Jńzefa Sblllna, Jakież słowa mogą oddać bezmiar 
Biura Politycznego KC PZPR i członkowie KC PZPR, b61u, który JUUI pnenika? sta.rzy 1 młolhi, kObiety i męż­
członkowie Rady Państwa i rządu, generalicja ,WP, C"&yini, robotnicy, chłopi, inteligenci - jednako o~u­
przedstawiciele najwyoiszych władz ·stronnictw politycz- wamy okrutny ciot, kł6ry ugodził w nuze serca. 
nych, związków zawodowych i or·ganizacji spolecznych. Jencze tak nleda.wno rozbrzmiewały na cały świat 

Obecny był ambasador ZSRR w Polsce - A. A. So- niezapomniane mądre wska.u.nla, które dawał klasie 
~lew. robotnlCtej i wszystkim narodom .Józef Stalin podczas 

Przybyli róYmież przedstawiciele dyplomatyczni XIX l:Jazdu Komunistyc:&nej Partii Zwil\zku Ra.dziec-
pa1istw zaprzyjaźnionych. kiego, Jego partii, partii Lenina - Stalina. Dzlj, w bez-

Przewodniczący delegac.li Bolesław Bierut I C'Łlon- 'brużnie smutnych chwilach, które przeżywa cała Iudz­
kowie delegacji w głębokiej ciszy wolno przeszli przed kOŚć, myśl nana przywGdzt na pamięć .Jego genialne 
frontem pocztów sztandarowych KC PZPR, NKW ZSL, nauki, w ktcire t&k szczodne nas wyp0saż7ł I które 
CK SD, CRZZ, ZG ZMP, ZG Ligl Kobiet, Komitetu przyświecać będą na.m wszystkim, i pokoleniom, co po 
Warszawskiego i komitetów dzielnicowych PZPR. \ n&s przyjdą. Uczył nas Stalin, że partia Jest rosumem 

Przewodniczącemu delegacji narodu polskiego - \ I honorem klasy robotniczej, ie 1trzee jak źrenicy oka 
Bolesławowi Bierutowi przedstawiciele ZG ZMP wrę- Jej Jedności - tG podstawowy w~unek zwycięstwa. 
czyli od młodzieży polskiej wieniec z szarfami żałobny- Taką partią.. partlą-monoJltem, utworzoną i wycho· 
mi. na których widnieje napis: „Wieczna chwała Józe- wa.ną pl'UlZ Lenina I Stalina, je!R Komunistyczna Par­
fowi Stalinowi - młodzież polska". tła Związku Radzleclciego, partia najściślej z~iązan_a 

Chylą się spowite kirem sztandary, zgromadzeni z masami, partia kierowa.na obecnie pn:ez naJw1ernieJ­
odkrywają gfowy. Delegacja zajmuje miejsca w samo- szych uczniów i wspólbO;lowników Stalina. 
Joele. „Naród polski wie - pisal towarz11sz Bierut do to-

• • • 1 wa.rz11sza M a.lenkowa. - że sprawa obron11 pok<)ju, wot-
Dnia 8 nµirca przybyła do Moskwy delegacja naro- ności I niepodległości narodów, sprawa Lenina - Sta.­

du polskiego na pogrzeb Józefa Wis&arionowicz.a Stalin.a lina znaiduje się w pewn11ch i mocnych rękach". 
z przewodniczą<:ym KC PZPR, Preze.!em Rady Ministrów Wokół pa.rtłi Lebina-St&Una skuplaj11i się najśclśleJ 
- Bolesławem Bierutem na czele. wnystkie partie Jromunlat7czne 1 robotnicze, zahariowa-

Na lotnisku delegację oowitali: za~tępca mzewod- ne w bojach o nieśmiertelni\ Ideę komunizmu. 
niczącego Rady Minhstrów ZSRR i' minister Spraw Woj- Niezmożona Jest potęp pa.riii markslatowsko-lenl­
skowych ZSRR - · marszałek N. A. Bułganin, wicemi- nowskich, stojących, na. ciele na.rodów. I Jakże nędzne, 
nister Spraw Zagrao.k:znych ZSRR - J. A. Malik, szef Jakże beznadziejne, z g61')' skazane na zagJadę są 
protokółu Mimisterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR - zbrodnicze plany gangsterów a Wall-Street I ich Ioka­
Kulażenkow e>ra.z wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spraw J6w. Wrzaskliwa chamska radość z powoda odejścia 
Zagraniczny$!h ZSRR. Delegację witał również ambasa- Stalina ustokrotnia. naszą nienawiść, gniew I pogardę 
dor Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w Moskwie, W. do tych zezwienęeonycb ludob6jców. Ta piekl\ca nie; 
Lewikowski w otoczeniu wyższych urzędników amba- nawiść mobilizuje wszystkie naa&e siły, Jeszcze bardziej 
sady. zaostrza nas~ą czujność. 

• • • Stalin odszedł, a.le żYJe w nas wszystkich, któny 
Delegacja narodu polskiego z:łożyła <inLa 8 bieżące- nlenawldzimy wyzysku i ucisku, którzy tak Jak On, ko­

go mi~ąca w Sali Kolumnowej Domu Związków Za- ch&my ludzi, kocha.my wolność, kocb&IDY ż)'ele, { w 
wodowych u trumny .Józefa Wissarionowloz.a St.?llon.a chwili nlezglęblonegv bólu ka.i.dy komunista., każdy pa­
wieńce w imieniu KC PZPR, w imieniu Rady Państwa, trioła, każdy uozclwy ~wiek postatlawia zwlększyó 
Rady Ministrów, Sił Zbrojnych Polskiej Rze<:zypospoli- swój udział "' ogólnej walce o pełne unoo"ZYwistnlenie 
tej Ludowej i w imieniu Zwią2lku Młodzieży Polskiej. 1 Po złożeniu wieńców, członkowie delegacji pełn1ll najszczytniejszych idei ludzkości, Idei Stal na. 
prz.y trumnie J. w. Stalina wartę hCl'!lorową. Partia nasza aczYni wsgystko, eo w Jej mocy, 

aby Jeszcze bardziej za.cleśnila się braterska więż 
z Komunl.słyczną Partią Zwl~u Radzieckiego, 

aby szeregi narodu polskiego jeszcze bardziej zwar­
ły się wokół PZPR, Jej Komitetu Centralnego, wokół 
wiernego ucznia Stalina, towan:ysza Bolesława Bieruia, 

aby zwiększał się i wzbogacał twórcą- wkład naS"Ze~ 
ojczyzny do Włpólnej ze Związkiem Radzieekim w&lkl 
o realizację wiecznie żyw:rcb Idei, na.uk 1. wskazań 
Wielkiego Stalina, 

aby ojczyzna nasza con.z godnieJsza się 84.awała 
szczytnego stalinowskiego miana brygady szturmowej 
socjalizmu. 

żegnając dziś Józefa St1Clina., składając hold Jego 
pamięci, wiemy, że myśli Jego, nauki Jego, idee .Jego 
towarzyszyć nam będl\ w każdej chwili naszego iycia, 
że uskrzydlać będą naszą pracę i naszą walkę. 

W tym niezgłębionym smutku, ja.ki przeżywa ą na- I 
rody radzieckie, a wraz z nimi cab postępowa ludzkość, 
naród polski jest całym sercem z radzieckimi towarzy- 1 

szaml i przyjaciółmi. Ciężka strata uczyniła jeszcze 
głębszą nuą milaść I przywiązanie do przewodnlc~kl 
narodów - Komunistycznej Partii Związku Radzlookie· 
go, do jej Komitetu Ccn\ralnego, kierowanego przez 
doświadczonych i zahartowanych w walkach najwier­
niejszych ucznlów i współbojowników Wielkiego 

· Stalina. 
Naród nasz gł~bOko kochał .Józefa Stalina., którego 

kraj przyniósł nam WYZWOienie dwukrotnie w eiągu 
Jednego ćwierćwiecza i na każdym kroku okazywał 
nam I oka.zuje bezcenną pomOc w naszym dziele budowy 
socjalizmu. Żegnając wielkiego WOdza I Na.uczycieh& 
ludzkości, największego Pn:yjacłela ludu polsldeco I 
składając bold Jego nieśmiertelnej pamięci jak przysl41-
gę powtarzamy słowa uchwaionej na wielkim zgroma· 
dzenlu ludu warszawskiego rezolucji OgólnopOlskiegG 
Komitetu Frontu Narodowego: 

$lubujemy jeszcze bardzie; poglębiać solidarność, 
przJjaźń i braterstwo z narodami radzieckimi, uma~­
niać nierozerwalną więź ideową z bohaterską .Komun~­
st11czną fartią Związku Radzieckiego, stu.ć niezłomnie 
w niezwyciężon11ch szeregach calego. ob?zu po~oju pod 
przewodem Wielkiego Związku Radzieckiego t 3ego rzą· 
du z tow. Malenkowem na czele". 

U boku Związku Radzieckiego, pod sztandarem 
Lenina-Stalina, pod wodZI\ Bolesława Biet"uta - zwy­
ciężymy. 

Na.sza sprawa, spraw~ Stalina jest nieśmiertelna! 

I · Depesza Prezesa Rady·. :Mlnistr.sw/ ~; 
-. ·-..ad 

- Bolesława Bieruta · 
do Przewcdniczącego Rady Mińistr6w ZSRR • '· 

- G. M. Malenkowa '.ł; 
DO t : 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW" : 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH 1 

TOWARZYSZA G. M. MALENKOWA 
MOSKWA - KREML 1 

W imieniu narodu polskiego przekazuję Wam bra­
terskie uczucia solidarnoś i z narodem radzieckim, sku­
pionym wokół Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i Rządu Radź!eckiego. . · 

Naród polski wie, że sprawa obrony pokoju, wol- ' 
ności i niepodległości narodów, sprawa Lenina - · Sta- ' 
lina znajduje się w pewnych i mocnych rękach. . 

PREZES ·R'.ADY MINISTRÓW " :· l' 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ-' . 

BOLESLA W BIERUT ''' 
Warszawa, dnia 7 marca 1953 r. ., . 

U C H W A t A „ ł- i·. i' ~'-
- , . .' 1·_'~ ~.-"I•,: ~.; ~ 

ft' ' 1. .: 

Rady Państwa i Rady Mini,tró'~ , i'. · 

· z: · dnia 7 marca 1 ·9 ~3.· r ~~ '„ · . ._ ,. 'ri' 
o uczczeniu pamięci Józefa· Stalin.a.'. „ 

, • I 
Dla uczczenia pamięci Wielkiego Wodza i. Nauczy.-. 

ciela mas pracujących i Jego wiekopomnych ' zasłu1 dla >:' 
Polski, Rada Państwa i Rada Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej uchwalają co następuje: , · 

l. Zgodnie z wnioskiem Ko~itetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Prezydium 
Katowickiej Wojewódzkiej Rady Natodowej i Prezy. 
dium Rady Narodowej m. Katowic oraz Katowickiego 
Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, · miasto 
Katowice przemianować na miasto. 

STALINOGRóD, , 
a województwo katowickie na województwo 

STALINOGRODZKIE. 
2. Pałacowi Kultury i Nauki, stanowiącemu dar 

Związku Radz:leckiego dla stolicy Polskiej Rzeczypospó­
r j Ludowej, ofiarowanemu z inicjatywy Józefa Stalma. 
nadać nazwę 

PAŁACU KULTURY I NAUKI " 
IMIENIA JÓZEF A STALINA. 

3. Na placu przed Pałacem Kultury i Nauki imie­
nia Józefa Stalina wznieść 

POMNIK JÓZEFOWI STALINOWI„ 

Przewodnlcz"4)Y 
Rady Państwa 

(-) Aleksander Zawadzki. ' 

Pr8"t 
Bady Mi.nłlłrt\w 

(-1 Bolesław Bierut, 

bólu i · żałoby naród polski jeszcze • • • • • mocn1e1 zwiera swo1e szereg i W dniach 
wokół Polskiej 

ze wszech 
• 
I 

Zjednoczonej 
' . umacnia, • miar 

potężną, 
I 

J8CJO 

Partii Robotniczej 
i utrwala więź 
okrytą chwałą 

towarzysza Bolesława Bieruta, 
bratnim narodem radzieckim 
• 
I 

z 
partią komunistyczną. ' 



„ 

Depesze kondolencyjne 
DO PRZEWODNICZĄCEGO 

PREZYDIU~I RADY J:"A.JWYZSZEJ ZSRR . . , 
M. SZWERiNIKA . 

'I'owarzyszu Szwernik! 
Z bezgranicznym smutkiem naród chiński, rząd chiński 

J Ja osobiście przyjęliśmy wiadomość o zgonie najdroższego 
Pnyja<:iela i wielkiego Nauczyciela narodu chińskiego -
Towarzysza Stalina. Jest to niepowetowana strata- nie tylko 
dla narodu radzieckiego, lecz również dla narodu chińskiego, 
dla calego obozu pokoju i demokracji oraz dla miłujących 
;pokój narodów całego świata. ' 

W /imieniu narodu chińskiego, rządu chińskiego i moim 
·własnym prze11.Ylam Wam, narodowi radzieckiemu i rządowi 
i'adzieckiemu wyrazy najgłębszego współczucia. 

Zwycięstwo chińskiej rewolucji ludowej jest nierozer­
walnie zwiątane ze stałą troską, kierownictwem I popar­
ciem, jakiego udzielał Towarzysz Stalin w ciągu ostatnich 
z górą 30 lat. Po zwycięstwie chińskiej rewolucji ludowej 
Towarzysz Stalin, wielki naxód radziecki i rząd radz·iecki, 
kierowany przez N i ego, udzięla li wielkodusznej i bez in tere­
sownej pomocy narodowi chil\skiemu w jego twórczej pracy. 
Naród chiński zawsze będzie z wdzięcznością pamiętał 
o wielkiej i głębokiej -przyjaźni, jaką go darzył Towarzysz 
Stalin. Nieljmiertelny geniusz Towar;i;ysza Stalina będiie 
:a:awsze oświetlać drogę, którą kroczy naród chiński. 

Towarzyszu Przewodnici;ącyl Okryta chwalą partia 
Lenina I Stalina, wielki natód radziecki i rząd radziecki bę­
dą zaws;i;e' oieszyly się bratef.'lką przy;aźnią, najgłębszym 
zaufaniem i stałym poparciem Komunistycznej Partii Chin, 
narodu chińskiego i rządu chińskiego. Naród chiński ;i;aws;i;e 

, · - bezwi;ględnie i jak najbardziej zdecydowanie stać będ;i;ie 
w jednym szeregu z wielkim narodem radzieckim, będ:i:ie 
utrwalał i umacniał światowy obóz pokoju i demokracji, na 
którego czele stoi Związek Radziecki, zaostny swą ciu;ność, 
podwoi swe wysiłki w walce z prowokatorami wojennymi 
-<>raz będzie do końca walczył o podstawowe interesy naro­
dów radzieckiego i chińskiego, o pokój i bezpieczeństwo na 
cały'fn śyviec!e. Jestem przekonany, że wszyscy ludzie pracy, 
cała milu]ąca pokój postępowa ludzkość będzie wraz z nami 
kroczyć dro1ą wskazaną przez Towarzysza Stalin!! i ujmie 
w swe ręce świętą spraw1; utrzymania pokoju na całym 
hriecie. 

PRZEWODNICZĄCY 
CENTRALNEGO RZĄDU LUDOWEGO 
camsKIEJ REPUBLIKI LUDO"f&J 

MAO TSE • TUNG 

DO MIKOLAJA SZWERNIKA 
PaZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 

RADY NAJWYZSZEJ ZSRR 
z uczuciem głębokie; trwogi przyjąłem wiadomość 

& ciężkiej chorobie Józefa Stalina, grożącej najpoważniej­
szymi następstwami. I oto teraz stało się to. Nie ma już 
wśród nas naszego Stalina. Trudno pogodzić się z tą my. 
'1ą. I dlatego ze szczególną mocą brnnią dla mnie słowa, 
z któryljli Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego zwrócił się w i;wiązku z tym nie­
szczęściem do członków partii, do narodów Związku Ra­
dzieckiego i do całej międzynarodowej klasy robotnlcrej: 
partia - to nasza ostoja. Tak było i tak będzie. 

stalln był dla nas wszystkich najlepszym Przyjacie­
lem l Nauczycielem. 

Był On mądrym Wodzem całej miłują~j pak.ój 
ludl.kości. 

Dla mojego narodu był On zarazem troskliwym Ojcem. 
Naród niemiecki poniósł ciężką stratę. Stało się to w 

chwili, gdy podejmuje się próbę IJ.QŻbawienia mego narodu 
zjednoczonej ojczy-2ny, ·próbęn wciągniięora •• go ' do ' wojny. 
ISciślej niż kiedykolwiek powinien naród niemiecki tęspo­
lić !ię pod sztandarem pokojowej polityki wielkiego 'Żwiąz­
ku Radzi€ckiego i jego nlei;wyciężonej armii, by nie 
wciągnięto go ra;i; jeszcze do wojny grożącej niesłychany-
mi e\:tropnośclami. • · 

Drogi Towarzyszu Szwernik! Nie znajduję słów, by 
wyrazić mój ból z po..yodu zgonu naszego ukochanego Jó­
r.efa Wissarionowicza. 

Uczucia moje łąc;i;ą się nieroi;erwalnie z uczuciami bó­
lu, które ogarnęły Was, partię, rząd i narody Kraju Rad. 

Z wyrazami głębokiego wspólczucia - Wasz 
WILHELM PIF.CK 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTU ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

DO RZĄDU ZWIĄZK\T 
SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK mADZIECKICH 

Radio przyniosło bolesną i żałobną wiadomość' o śmierci 
Wodza i Nauczyciela całej postępowej ludzkośd, wyzwoli­
ciela i najlepszego Przyjaciela narodu koreańskiego, ukocha­
nego Józefa Wissarionowicza Stalina. 

Koreańska Partia Pracy i Rada Ministrów Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej przesyłają wyrazy szcze­
rego współczucia Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego i Rządowi ZSRR z powodu tak ciężkiej straty nie tyl­
ko dla narodu radzieckiego, lecz również dla całej postępo­
wej ludzkości. Naród koreański dzieli z narodem ra­
dzieckim najgłębszy ból z powodu tego nieszczęścia. Naród 
nasz będzie nadal ofiarnie walczył o pokój, przyjaźń między 
narodami, o sprawę, której Józef ·stalin· poświęcił cale swe 
przepiękne życie. Naród koreański będzie święcie strzegł 
i niósł naprzód wielki sztandar Lenina - Stalina, sztandar, 
pod którym skupila się cała postępowa ludzkość. 

PRZEWODNICZĄCY KOl\UTETU CENTRALNEGO 
KOREA~SKIEJ PARTII PRACY 

I RADY MINISTROW 
KOREARSKIEJ REPUBLIKI 

LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 
KIM IR SEN 

DO RADY MINISTRÓW ZSRR 
Rząd Węgierskiej Republiki Ludowej i cały naród wę-

1iersk:i z głębokim smutkiem i braterskim wspólcruciem 
dzielą bezgraniczny ból wielkiego narodu radzieckiego. 
Zgon Wielkiego Stalina pozbawia naród węgierski jego 
gorąco ukochanego Nauczyciela, któremu nasz naród za­
wdzięcza możność nowego, w-01negQ życia i wkr-0czenia na 
drogę budowy socjalizmu. Wspólny smutek wzmacnia jesz­
cze bardzie") naszą niewzruswną, braterską jedność z prze­
wodzącym ludzkości narodem radzieckim i z potężnym 
światowym obozem pokoju. Z nieśmiertelnych dzieł Towa­
rzysza Stalina czerpiemy siły do naszej dalszej pracy 
i walki o doprowadzenie do całkowitego zwycięstwa dzie­
ła budowy socjalizmu - pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego, naszego wy;;woliciela. 

MATYAS RAKOSI 
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTROW 
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

DO KO~ETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ 
PARTU ZWIĄZKU ' RADZIECKIEGO 

MOSKWA 
Drodzy Towarzysze! 
$mierć naszegcl ukochanego Nauczyciela, Wodza 

1 Wy;;woliciela, Towarzysza Stalina wstrząsnęła nami do 
głębi. W tych ciężkich dniach Węgierska Partia Pracują­
cych i cały naród węgijrski jeszcze bardzjej zw1eraią swe 
peregi. 

Dolożymy wszystkich nasz_ych . sił, aby oka~a~ się g~7 
nymi wskazań Wielkiego Stalma i J_eszcze wyz~J ~niesc 
sztandar, który nam wręczył. W mewzruszonei Jed~ości 
będziemy sic: kierowali nauką ·Marksa - Engelsa - Lenm_a -
Stalina. Z braterską, wiernością dla budującego komunizm 
okrytego chwałą Związku Radzieckiego, w niewzr~szonej 
jedności z potężnym obozem pokoju, urzeczyW_1Stn_tmY 
również w naszym ki;aju wiecznie żywe idee W1elk1ego 
Wodza narodów całego świata, To ari;y-sza Józefa Stalina. 

KOMITE CENTBALNY 
WĘGIERSKIEJ PARTII PRACUJĄCYCH 

MATYAS BAKOSI 

I 
\ 

J 
\ 

aros 'ROBOTNICZY 

UCHWAŁA 

Komitetu Centralnego KPZR i Bady Ministrów ZSRR 
o miejscu ustawienia sarkofagu z ciałem . J. W. Stalina 

MOSKWA (PAP) 

Agencja TASS podaje 
uchwalę Komitetu Cen:. 
tralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radziec­
kiego i Rady Ministrów 
Zwią~ Socjalistycznych 

Republik Radzieckich o 
miejscu ustawienia sarko­
fagu ;i; ciałem Józefa Wis­
sarlonowicza Stali.na. U­
chwala brzmi: 

Komitet Centralny Ko­
munistycznej Part.ii Związ-

ku Radzieckiego i Rada 
MiniBtrów Związku S-OCja­
list,ycznych Republik Ra­
dzieckidl postanawiają: 

umieścić sarldi(ag z ci.a­
lem J. W. Stalina w mau­
wleum na Placu Czerwo-

nym obok aarkof.ai\I W. I. 
Lenina. 
KOMITET CENTRALNY 

KPZR 
RADA MINISTRÓW 

ZWI,\ZKU 
SOCJALI STYCZNYCH 

REPUBLIK 
RADZIECKICH 

UCHWAŁA 

Komitetu Centralnego KPZR i Rady Ministrów ZSRR 
o budowie Panteonu-pomnika wieczystej chwały 

wielkich ludzi Krain Ra~ 
MOSKWA (PAP) 

Agencja TASS podaje 
uchwałę Komitetu Cen­
tralilego Komunistycznej 
Partii . Zwią;i;ku Radziec­
kiego i Rady Mini.strów 
Związku Socjalistycwych 
Republik Radziec>k:ich o 
budowie Panteonu 
pomnika wieczystej chwa­
ły wielkich ludzi Kraju 
Rad. Uchwała brzmi: 

Komitet Centralny Ko-

munistycmej Partii Zw:iaz­
ku Radzieckiego i Rada 
Ministrów Związku Socja­
listycznych Republik Ra­
dzieckich postanawiają: 

W celu uwiecznienia pa­
mięci wielkich Wodzów, 
Włod;i;imierza Iljicza Le­
n.ina i Józefa Wissariono­
wicza Stalin.a ora;i; Wybit­
nych dzta!.aczy partii ko­
munistycznej i państwa ra­
dzieckiego, pochowanych 

na Placu Czenvonym przy 
Mur;i;e Kremlowskim, zbu­
dować w Moskwie monu­
mentalny gmach - Pan­
teon - pomnik wieczystej 
chwały wielkich ludzi 
Kraju Rad. 

Po u"kończeni.u budow,­
Panteonu przenieść doń 
sarkofag z ciałem W. I. 
Leni.na i aarkofag & cia­
łem J. W. Stalina, jak 
również szci:ątki wybit­
nych działaczy pertli k<>-

munłstyeznej i Zwil\zlru 
R~dzieckiego, pochowa­
nych przy Murze Krem­
loW1Sklm i udost~pnić Pan­
teon dla szerokich ma.s lu­
dzi pracy. 

KOMITET CENTRALNY 
KPZR 

RAnA MINISTROW 
ZWIĄZKU 

SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK 

RADZIECKICH 

UCHWAŁA 

Komitetu Centralnego KPZR i Bady Ministrów ZSRR 
MOSKWA (PAP). 

Agencja TASS poda-je następującą uchwałę Komi­
tetu Centralnego Komuniatycimej Partii ZWiązku Ra­
dzieckiego i Rady Ministrów ZSRR: 

W popiedzialek, 9 marca br., w .c:hwili pogrzebu 
pr.zewodniczącego Rady Ministrów Związku S-OCjali­
stycznych Republik Radzieckich I sekretar;i;a Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego, Generalissimusa Józefa Wissarlonowic:Ła Stalina, 
punktualnie o godzinie 12 w południe, według czasu 
mookiewsk.iego, oddać honorową salwę artyleryjską w 
Moskwie, w stolicach republik związkowych, w mia­
stach-bohaterach: Leningradzie, Stalingradzie, Sewasto­
~lu i Odessie oraz w miastach: Kalining'radzie, Lwo­
wie, Chabarowsku i Władywostoku. 

Punktualnie o godzinie l:Z w południe wstrzymać na 
5 minut pracę wszystkich przedslęblarstw i ruch tr~­
portu kolejowego, wodnego i samochodowego na całym 
terytorium Związku Radtiecklego z wyjątkiem przed­
siębiorstw o nieprzerwanej produkcji. 

Punktualnie o godzinie 12 w południe prr.ez a mi­
nuty rozlegać się będą ~yreny w fabrykach, zakładaeh 
przemysłowych, na kolejach, na statkach flot:r rzecznej 
i morskiej. 1 

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ­
PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

RADA MINISTRÓW ZWIĄZKU 
SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 

RADZIECKICH 

ROZKAZ I I 

ministra Spraw Woisliowych ZSRR 
marszał1'a Związku Radzieckiego 

N. A. Bułganina 

•• -.ł~ „. 

IMOSKWA (iPAP). 
Prasa ogłosiła 8 marca 1953 r. następujący rozkaz 

mini.stra Spraw Wojskowych ZSRR, marswłka Z wiąz.ku 
Radi;lecldego N. A. Bułganina do ArmU Radzieckiej: 

TOWARZYSZE ŻOŁNIERZE I PODOFICEROWIE! 
TOWARZYSZE OFICEROWIE I GENERAł.OWIE! 
Wielkie nieszczęście dotknęło nasz naród, naszą ar-

mię. Zakończył życie przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR i sekretarz Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, Wielki Wódz partii ko­
munisty=ei i narodu rad;i;ieckiego, kierownik państwa 
radzieckiego Wielki Stalin. Zabrakło wśród nas genial­
nego stratega Generalissimusa Związku Radzieckiego 
J. W. Stalina. 

Imię Stalina jest bei;granicznie drogie naszej partii, 
naszemu narodowi i Jego armii, ludziom pracy ca­
łego świata. Całe swe życie Towarzysz Stalin poświę­
cił bez reszty sprawie narodu, sprawie budowy komu­
nizmu. Lenin i Stalin twonyli, wychowywali i harto­
wali potężną -partię komunistów, tworzyli i umacniali 
państwo radzieckie i jego siły zbrojne. 

Z imieni~m Wielkiego Stalina związana jest niero­
zerwalnie cala historia Armii Radzieckiej, je; zwycię­
stwa vA okresie wojny domowej . i Wielkiej Wojny Naro­
dowej. Pod przewod~ swego Wodw Naczelnego Gene­
raltssimusa Związku Radzieckieg-0 J. W. Stalina i wy­
konując Jego genialne plany, radzieckie sily zbrojne roz­
gromiły doszczętnie Niemcy faszystowskie i . Japonię 

imperialistyczni\, obr<>nlly wolność I niezależność swej 
ojczyzny, uratowały narody Europy l Azji od niewoli 
faszystowskiej. 

Pogrążona w głębokim bólu Armia Rad;i;lecka chyli 
swe sztandary bojowe nad trumną swego genialnego 
Wodza. 

TOWARZYSZE ŻOŁNIERZE I PODOFICEROWIE, 
OFICEROWIE I GENERAŁOWI!'.:! 

Zewr'zyjmy jeszcze bardtiej swe szeregi wokół Ko­
mitetu Centralnego Partii Komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego. 

żegnając się i drogim I ukochanym Nauczycielem 
i Wodzem Towar;i;yszem Stalinem, z.łótmy przysięgę, że 

będi;lemy · zwiększać nieustannie potęgę bojową Armil 
Radzieckiej i wzmacniać jej got-0wość bojową oraz nie 
słabnącą czujn~ć. że będziemy skutecznie ochraniać · 

.twórczą pracę narodu radzieckiego 1 stać ci;ujnie na 
straży interesów państwowych Związku Raddeckieg-0. 

Narq<l radzl~cki może być pewny, że jegG armia -
wierna nakazowi nieśmiertelnego Stalina - jest zaw­
sze gotowa spełnić z honorem swój święty obowiązek 
wobec ojczyzny radzieckiej. 

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH ZSRR 
MARSZAŁEK ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

N. A. BULGANIN 

Minister Marynarki Wojennej ZSRR wiceadmirał 
N. G. Kuzniecow również wydal rozkaz w związku :i:e 
śmiercią Jó;i;efa ·Stalina. 

Odezwa Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 
WIEDEI'r, 8. 3. 

Swiatowa Federacja Związ­
ków . Zawodowy('h zwróciła się 
do mas pracujących całego 
świata. z odezwą, która głosi 
m.in.: 

„Niezmierny ból przenika 
seł:ca ludzi pracy na całym 
świecie. Praestalo bić serce 
~'°fa Stalina, wielkiego Wo­
aza narodu radtieckiego, ge­
niali:iego Wodza proletariatu 
międzynarodowego, nieśmier-

telnego dobroczyńcy ludzkości, 
niestrudzonego bojownika o 
zachowanie pokoju. 
Smierć Wielkiego Stalina 

O<lczuwa każdy człowiek pra­
cy jako osobiste, ciężkie Q.ie­
szczęśeie, zaś wszystkie naro­
dy jako niepowetowaną 
stratę. 
Dając wYra;i; smutkowi i bó­

lowi mas pracujących całego 

św i ata , SFZZ przesyła Prezy­
dium Wszechzwiązkowej Cen-

tralnej Rady Związków Z'.ł- którym całe swe życie, do 
wodowych, całemu narodowi ostatniego tchu, poświęcił J6-
radzieckiemu i jeg-0 rządowi zet Stalin. 
słowa głębokiego współczucia. 

Swiatowa Federacja Związ­
ków Zawodowych wzywa ma­
sy pracujące całego świata, b:r 
jeszcze bardziej umocniły swą 
jedność w celu wcielenia w 
życie wielkich, niezwycięźo­
ńych idei postępu, wolności, 
szczęśc i a, dobrobytu i pokoju, 

Józef Stalin nie zy1e, ale 
Jego dtieło i pnykład b~ą 
wiei;i;nie żyły. Chwała wieczy­
sta i cześć Temu, którego 
imię żyć będzie w sercach 
maa pracujących całe;o świa­
ta. 
Chwała nieśmiertelna I cześć 

Józefowi Stalinowi!" 

KOMUNIKAT 
o badaniu anatomo-patologicznym 

ciała J. W. Stalina 
MOSKWA (PAP) 

Agencja TASS ogłosiła na­
stępujący komunikat o bada­
niu anatoma - patologicznym 
ciała J. W. Stalina: 

lewej komory serca, liczne 
wylewy krwawe w mięśniu 
sercowym, w błonie śluzowej 
żołądka i jelit, miażdżycowe 
zmiany naczyń, szczególnie 
silnie zaznaczone w tętnicach 
mózgu. Procesy te były skut­
kiem choroby nadciśnieniu-
wej. 

odwracalny charakter choro­
by J. W. Stalina od chwili, 
gdy nastąpił wylew krwi do 
mózgu. Dlatego też podjęte e­
nergiczne zabiegi lecznicze nie 
mogły dać pozytywnego rezul­
tatu i zapobiec fatalnemu wy­
nikowi. 

Rzeczywisty członek Akade­
mii Nauk ZSRR, prof. M. A. 
Skworcow. 
~lonek • korespondent A· 

kademil Nauk Medycmych 
ZSRR, prof. A. I. Sirukow. 
Członek - korespondent A· 

kademll Nauk IMedycmyeh 
ZSRR, prof. $.'A. Mardanew. 

1 I lUrca 1053 r. (Nr 159' 

Depesze kondolencyjne 
DO KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNlSTYOZl'arl 
PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, RADY MINISTROW 

ZSRR I PREZYDIUM .RADY NAJWYZSZEJ ZSR&.. 

Wstrząśnięci bolemą wia4-0mośclą o śmierci Droclet0 
J'óttfa Stalina, Pn.ewodniczącego Rady Ministrów Zwiąl.ku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich l sekretana Komi­
tetu Centralnego Komunistyc;i;nej Partit Związku Re.dziec. 
kie~, przesyłamy Wam wyrazy najgłębszego w~czuda 
w imieniu rządu Republiki Czechoi;lowacklej Kornunlstycz.;. 
nej Partii Czechosłowacji l całego ludu pra~jącego nas!&. 
go krajU, W chwili tej czechosłowackie mall)' pracuj1tce 
z uczuciem n~jglębszego bólu chylą czoła przed tmm~ Jó­
zefa Stahna i z bezgranicmą wdzięcznością wspominaj, Go 
jako Wyzwoliciela naszej ojczyzny od. jarzma faazyzmu nie­
mi~kiego, jako szczerego Przyjaciela ! Obrońoę naszych na­
rodow .. Cala ludnoś~ naszego krnju przeżywa tę bolesn, 
stra~ Jako swe naJwlęks;i;e nieszczęści~. Zdajemy sobie 
sp~awę, ~ parnię~ ś':l"ietlanej postaci Józefa Stalina, pamięć, 
ktorej me zatrzec me zdola, zobowiązuje nas, byśmy a 
w~zystkich sił ~acniall i pogłębiali braterską przyjaźń 
r_n1ędzy n~ro_ctam1 Czechosłowacji i Związku Radziecldego, 
Jako ręk0Jm1ę bezp1eczełi.stwa, siły i szC?.ęśliwej przyszl<*i 
naszego kraju, dla którego tak wiele ucz.ynil nieśm.ieńełnT 
Józef Stalin. 

Cicząc pamięć Józefa Stalina klasa robotn\ee. i całJ' 
lud pracujący Ctechcsłowacjl zespoli jesr.cze klłltj swo,19 
1z~ect. aby bconić przed wszyst.kiml wrotami wepólnej 
śwtęt_ej, sprawy_ pokoju i z jeszcze większym ;i;decydowa!Uern 
~ązac naprzód drogą budowy socjalizmu w naszym kT&. 
JU. Wieczna chwała Józefowi Stalina~, Wyzwolic:ielowl 
narodu czechoslowacklac.e, Wielkiemu PF!zyjactelo'Nii l Na­
uczycielowi cuchoslowackiego ludu pracującego. 

Sztandar Stalina - to sztandar walki o pokój pa.. 
wszechny, o komunizm, dh,. dobra i szczęścia całej ludz­
kości! 

W JMIENIU KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYOZNEJ PARTll CZECHOSŁOWACJI 

- KLEMENT OOTl'WALD 
W IMIENIU RZĄDU REPUBLIKI O'LEOR08ŁOWACKIEJ 

.ANTONIN _ZAPO'.l'OC.KY 

J;łO RADY MINIST'ROW ZSRR 

Z nlewymow!i.ym smutkiem l clę!klm b61em. przet,.­
wam:r okrutną wieść o śmiettl Wielkiego Nauczyciela 
i Wodi:a mas pracujących całego łwiata, genialnego kon­
~nuatora d;i;ieła Lenina, największeeo Obrońcy i Przyja­
eieła naszego narodu, bezgranicznie kochanego przb nu 
Józefa Stalina. 

W tych bolesnych l smutnych dniach naród bułfarlkt 
dzieli żal swych radzieckich bracl l sióstr, wyraża całko­
Wltll solldarnoić li narodem radzieckim l *łada ślubaw._ 
nie, że dochowa zawsze wiemoecl nakuom nieśmierteł• 
neio Nauczyciela i Wodza, wierności 91>rawie pokoju de­
mokracji I socjalizmu, której niezachwianie prz~odzl 
Związek Radziecki. 

W przepełnionych głęboką wdzl.ęcmośclą sercach 
wszystkich pokoleń Bułgarii imię Stalina żyć będzie wie­
cznie. 

PRZEWODNICZĄCY .RADY MIN18TROW 
BUł.GARSKIEl UPUBLIKI LUDOWEJ 

WYŁ&O ClZBILWBNKOW 

DO Ki>MITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ 
I'AB.Tl1. ZWlj\ZK"\J llAD'llmaLlE.GO 

Dr-Odzy Towarzys.zel ' 

W tych ciężkich g-Odzi.nach, a<iY śmierć Towa?Z3'Qlł 
Stalina tak boleśnie wstnąsnęla nami wszystkimi praan' 
powiedzieć Wam, jak głęboko podzielam wielki bó1 naro­
du rad;i;iecldego i jego partii komunistycznej. 

Stalin był Wodzem, Przyjacielem, Bratem mas praea • . 
~ących całego świata. Był On i powstanie naszym Wodzem 
i wzorem dla nas wszystkich. Komuniści l masy pracujące 
Fra~cji będą się zawsze kierować Jego nauką, w szczegól­
ności Jego ostatnimi wskazaniami, które dał On 21 trybuny 
XIX Zjazdu KPZR w sprawie walki o pokój i niezawi­
•l.~ narod~wą, o demokrację I socjali:rm. Pragnąłbym rów­
mez wyr~zić Towa;r~ysZ<?m z Komitetu Centralnego uczu• 
c1a moieJ brater&k1ei miłości i za·pewnić Ich o mej nie­
złc:mui_e~ wierności dla sprawy nieśmiertelnego Stalina. 
w1elk.1e1 sprawy komunizmu. 

MAURICE 'IHOR.EZ 

OO KOMITETU CENTBAI:.NEGO K.OMUNISTYCZMEI 
PARm ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Drodzy Towarzys:i:e! 

W bolesną godzinę śmierci naszego ukochillego Wodza 
i Nauczyciela, Towarzysza Stalina wrrażamy ttządowi Ra­
dzieckiemu, narodowl radzieckiemu i Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego głębokie współczucie z powodu 
poniesionej straty. 

Wszy~y miłujący pokój ludzie, cała postępowa ludz­
kość zdają sobie sprawę, że utracili przyjaciela, tówarzy­
sza, płomiennego bojownika o pokój. 

Przestało bić serce największego Wodze rewolucyjnej 
klasy robotniczej, lecz miliony ludzi różnych ras i wierzeń 
natchnione nauką stalinowską, ;i; nowymi silami przyłącza­
ją się do walki o pnyspieszenie dnia realizacji świętych 
celów, których osiągnięciu Towar;i;ysz Stalin poświęcił cale 
swoje życie. 

Przysięgamy uczynić wszystko, co jelit w na-si;ej ll\OCT, 
dla utrwalenia pokoju i umocni.enia przyjaźni międi;y na­
rodami brytyjskim i radzieckim, dla udaremnienia planów 
sił reakcji rozpętania nowej wojny świat-0wej. 

Z braterskim pozdrowieniem 
HARRY POLLI'IT. 

DO KOMIITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNBJ 
PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

W chwili wielkiego bólu, gdy przestało bić płomienne 
serce największego rewolucjonisty wszystkich czasów, 
wiernego kontynuatora dzieła Lenina, gdy nieubłagana 
śmierć wyrwała z naszych szeregów Ojca, Nauczyciela, 
Wodza i bezgranicznie ukochanego Towarzysza, naszego 
Stalina, z całego serca wyrażamy Wam, Drodzy Towarzy­
si;e ;i; Komitetu Centralnego Komunistycznej Pa1tii Związ­
ku Radzieckiego, nasz głęboki smutek, łączymy się w na­
szym bólu z wielkim bólem całego narodu radzieckiego, 
całej przodującej i postępowej ludzkoścL 

· My, komuniści hiszpańscy, przysięgamy Wam, wier­
nym kontynuatorom i współbojownikom wielkiego koryfe­
usza marksizmu - leninizmu, niestrudzonego bojownika, 
który tak , wiele uczynił dla wyzwolenia mas pracujących 
i dla niezawisłości na1·odów - mocno dzierżyć i nieść na­
pnód bez zmęczenia i wahań sztandar marksizmu - leni­
nizmu, dążyć w naszej walce do tego, aby imi~ Stalina, 
sprawa Stalina, nauka Stalina wiecwie żyły w sercach na­
szego narodu i stanowiły gwiazdę przewodnią i drogowskaz 
w walce o pokój i niei;awlsłość narodową, o demokrację 
i socjalizm. 

Wieczna chwała promotorowi i orgarlizatorowi wiel­
kich zwycięstw komunizmu, nieśmiertelnemu Wodzowi 
i Nauczycielowi mas pracujących całego świata, Józefowi 
Stalinowi! 

Badanie anatomo - patolo­
giczne wykazało duże ognisko 
wylewu krwawego, znajdują­
ce się w okolicy węzłów pod­
korowych lewej półkuli móz­
gu. Ten wylew krwi zniszczył 
ważne części mózgu i spowo­
dował nieodwracalne zaburze­
nia oddychania I krwiobiegu. 
Pou wYlewem krwi do móz1u 
stwierdzono znaczn1 prz.erOBt 

Wyniki badan ia anatomo -
patologicznego w pełni po­
twierdzają rozpoi;nanie, posta­
wione przez profesorów, le­
czących J. W, Stalina. 

Minister Ochrony Zdrowia 
ZSRR A. F. Tretlakow. 

Szef Zar31\dU Lecsnlczo -
Sauitunego Kremla I. I. Ku· 
peri n. 

Presea Akademii Nauk Me· 
dyesnych ZSRR, prof. N. M. 
Anicsltew. 

Główny anatomo - patoloJ I 
Mlnlałersłwa Ochrony Zdro· 
wla ZSRR, prof. B. I. Miru- · 
now. 

Profuor A. W. Knsakow. 

Niech i;yJe okryta chwałą Komunistyczna Partia 
Związ..ku Radzieckiego =- czołowy oddział 1 przywódca 
wszystkich ludzi pracy i postępowej ludi;kości! 

ZA KOMITET CENTRt\LNY 
KOMUNl8TYCzNEJ PARTII RISIPANB 

DOLORU IBAIUlVILL Dane badania anatomo -
patologicznego wykazały nle- Doeenl a. N. U1kow. 
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pójdziemy ku nowym bOjom Czcząc pamięć Stalina • 

·o pokój, socjalizm, o utrwalenie 
• • 

n1ep odleełości naszej Ojczyzny 
z przemówienia sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba 

na uroczystym zgro·madżeniu 

I ,,Nieśmiertelne Imię Stalina zaws-ze hę dzle żyć w sercach narodu polskiego i całej 
postępowej ludzkości". Te słowa wyrażające myśli i uczucia wszystk ich ludzi pracy wypi­
sane są nad pre-.i;ydium wielkiego zgromadzenia, zwołanego przez Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego w dniu 7 bm., dla uczczenia pamięci Józefa Stalina. 

Ogromną Halę Mirowską wypełnia ponad 5-łq6. rzesza robotników warszawskich 
fabryk i placów budowy, kobiet, młodzieży - ludzi wszystkich warstw i zawodów. 

W prezydium zasiadają: przewodnici.ący Rady Państwa, A. Zawadzki, ambasador 
1 ZSltR w Warszawie, A. A . Sobolew, s$retarze KC PZPR: wiceprezes Rady Ministrów, 

Jóttf CYTankiewi.cz i E. Ochab, MarszAłek Sejmu, Jan Dembowski, przedstawiciele władz. 
naczelnych ZjedoQCZOnego Stronnictwa Ludowego - S. Ignar i Stronnictwa Demokratycz­
neg.o- E. Krassowska, prz..edstawlciele Wojska Polskiego, przedstawiciele PKOP, Ko::ni­
tetu Warszawskiego PZPR, Stołecznej Rady Narodowej, organizacji. społecwych, działacze 
katoliccy, wybitni naukowcy, artyści i przodownicy pracy Warszawy. 

Zgromadzenie otwiera w imieniu Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego, 
Wiktor Kłosiewicz. „W tych ciężkich dniach ogólnonarodowej żałoby - mówi on między 
innymi - kiedy kirem okryte pochyliły się wszystkie sztandary, kiedy serca milionów 
patriotów polskich przepojone są głębokim bólem - oddajmy cześć wielkiej, świetlanej' 
pamięci, cześć życiu, pracy i walce Człowieka, który był natchnieniem i ostoją wolności na­
rodów!" 

Zgromadzeni wstają z mlej.9C 1 mlnu tą ciszy czczą pamięć Józefa Stalina. 
Następnie przemawiają: sekretarz KC PZPR - E. Ochab, sekretarz NKW Zjedno­

czonego Stronnictwa Ludowego - J. Ozga- Michalski, przewodniczący Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju - J. Iwaszkiewicz, sekretarz ZG Związku Młodzieży Polskiej -
T. Wegner. 

Rezolucję zgromadzenia odczytuje przewodnicząca ZG Ligi Kobiet - A. Musiało-
wa. 

, 
Drodzy Towarzysze I Przy• 

Jadele! • 
wdzięczności dla Wielkiego 
Stalina wyrazimy najlepiej 

w Warszawie 
raz w zgłaszaniu się przodują­
cych robotników, chłopów i 
młodziety do szeregów PZPR 
i ZMP, aby tym skuteczniej 
walczyć o zwycięstwo wiel­
kiej sprawy Stalina, znajdują 
wyraz w umacnianiu szere­
gów Frontu Narodowego i w 
manifestacjach solidarności z 
całym międzynarodowym o­
bozem pokoju, którego sztan­
darem jest okryte wieczystą 
chwalą imię Stalina. 

Zadaniem wszystkich Komi­
tetów Frontu Narodowego w 
Polsce jest rozwijanie i pogłę­
bianie głęboko patriotycznego 
i internacjonalistycznego ru­
chu ogarniającego miliony lu­
dzi pracy, którzy czynem pro­
dukcyjnym i spotęgowaniem 

walki przeciw agenturom im­
perialistycznym dają wyraz 
swym uczuciom zarówno dla 
naszej Ojczyzny, jak i dla 
Nieśmiertelnego Wodza naro­
dów I Nauczyciela postępowej 
ludzkości Towarzysza Józefa 
Stalina. 

Polskie masy ludowe w po­
czuciu odpowiedzialności za 

losy kraju skupiają się jesz­
cze bardziej świadomie i 
. zwarcie wokół Wielkiego Przy­
wódcy naszego narodu, wier­
nego ucznia Stalina, wiernego 
syna polskiej klasy robotni­
czej towarzysza Bolesła · 
wa Bieruta. 1 

Cały nasz naród, WTaz z ' 
innymi narodami krajów de­
mokracji ludowej i silami po­
stępowymi w krajach kapita­
listycznych i kolonialnych, 
skupia się wokół potężnego 
Kraju Rad, wokół potężnej, 
zahartowanej w bojach zwy­
cięskiej partii Lenina i Sta­
lina. 

Czcząc pamięć Stalina, do­
chowując wierności Jego ge­
nialnym naukom, skupieni 
wokół stalinowskiego kierow­
nictwa w kraju i na froncie 
międzynarodowym - pójdzie­
my ku nowym bojom o po­
kój i utrwalenie niepodległo­
ści naszej Ojczyzny, o wol­
ność i szczęście ludzkości, o 
pełne zwycięstwo nieśmiertel­
nej sprawy Lenina i Stalina. 

Warszawa w żałobnej 

NA ZDJĘCIU: fronton gmachu Komitetu Centralnego PZPR. 
CAE" - [ot. Wdowlńsld 

W obliczu tragicznego nie· 
szczęścia, które spadło na mi· 
łujące wolność narody, a wśród 
ni ch na nasz naród p olski, lu· 
dzie pracy całego świata szcze. 
gólnie mocno odczuwają ko­
n ieczność jeszcze większego 
zacieśnienia wię'?i solidarności 
międzynarodowej, aby stawić 
czoło imperializmowi świato· 
wemu i zabezpieczyć dalszą 
realizację pokojowego budow­
nictwa socjalistycznego w kra· 
jach demokracji ludowej i bu· 
downictwa komunizmu w 
Związku Radzieckim tak, jak 
nas uczył Wielki, Nieśmier­
telny Stalin. 

pokój i postęp, o utrwalenie 
niepodległości wyzwolonych 
narodów, o okazanie brater· 
skiej pomocy zmagającym się z 
imperializmem narodom u;jarz· 
mionym, o przyśpieszenie i 
jeszcze pełniejsze rozwinięcie 
budownictwa socjalistycznego 
i komunistycznego. 

przez spotęgowanie naszego r-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-:-~~-=-~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~...:...~~~-
wys iłku w pracy nad realiza­
cją wielkich zadań Planu 
6-letniego, planu zbudowania 
fundamentów i zrębów socja­

Żadne słowa nie potrafią 
wyrazić ogromu straty, j;iką 
dla narodu radzieckiego, dla 
narodu polskiego, dla wszyst· 
kich wyzwolonych n;irodów, 
dla mas ludowych całego świa . 
ta stanowi śmierć naszego 
Wielkiego Wodza i Nauczy­
ciela. 

Zawsze w trudnych okre· 
sach walki klasowej oczy po!· 
1kiej klasy robotniczej, · podo­
bnie jak oczy naszych braci ra· 
dzieckich i setek milionów lu· 
dzi pracy w innych . krajach 
zwracały się ku Stalinowi z 
głęboką wiarą, z niewzruszoną 
pewnością, że Stalin wskaże 
nam drogę wyjścia, że popro­
wadzi nas do zwycięskich bo· 
jów, że zapewni masom ludo· 
•wym triumf nad w1·ogiem kla· 
SOWYm. 

Jego genialny umysł dawał 
głęboką naukową analizę 
skomplikowanych wypadków 
na arenie międzynarodowej 
czy skomplikowanych zja· 
wisk życia wewnętrznego w 
Kraju Rad. Jego jasne &Iowa 
zawsze nieomylnie wyjaśniały 
masom pracującym sens za· 
chodzących wypadków, strate· 
gicz.ne i taktyczne zadan:a 
klasy robotniczej i całego lu· 
du . pracującego, wskazywały 
drogę wiodącą ku zwycięstwu 
i środki zabezpieczenia zwy· 
cięstwa. 

Zaden człowiek naszych cza· 
11ów nie zdobył sobie tak o· 
gromnego, bezspornego auto· 
rytetu wśród współczesnych, 
takiej powszechnej miłości se· 
tek milionów ludzi pracy, tak 
bezgranicznego zaufania naro· 
dów - jak wielki kontynuator 
nieśmiertelnego dzieła Leni· 
na, Wódz wyzwolonych naro­
dów, geniusz i:ewolucji, naj· 
większa chluba i duma naszej 
epoki, Nieśmiertelny Stalin. 

Stalin umarł, ale żyje, 

roźkwita i trwać będzie 
wieczn ·e Jego 

nieśmiertelne dzieło 
Z niewysłowionym bólem 

przyjęły masy ludowe całego 
świata tragiczną wieść o 
śmierci naszego Wodza i Nau· 
czyclela. 

Ale mylą się głęboko impe· 
rialistyczni gangsterzy, którzy 
z chamską, faszystowską bez· 
czelnością nic krępują się da· 
wać wrzaskliwy wyraz swej 
radości z powodu śmierci wo­
dza mas pracując:„ch, jeśli 
przypuszczają, że str a ta, która 
spotkała międzynarodowy 
tuch robotniczy ułatwi agre· 
sorom l podżegaczom wojen· 
nym realizację zbrodniczych 
planów rozpętania nowej woj. 
ny imperialistycznej i ujarz· 
rnlenia wyzwolonych narodów. 
Smierć Stalina jest dla każ· 

dego uczciwego człowieka, a 
zwłaszcza dla każdego komu· 
nisty nieodpartym nakazem, 
aby zastanowić się nad swą 
własną pracą , nad zwiększe­
niem własnego wysiłku w ce· 
lu umocnienia wielkiego dzie· 
la Stalina, wielkiego między­
narodowego frontu walki o 

Stalin odszedł, ale wbrew 
rachubom gangsterów z Wall­
Street. wbrew barbarzyń.sklm 
wrzaskom pozbawionych 
ws.,:elkiej godności i kultury a· 
rnerykańskich, zachodnia-nie· 
mieckich, titowskich czy ma· 
dryckich szczekaczek radio· 
wych moc:1iej niż kiedykol· 
wiek zwarły się szeregi wszyst· 
kich wolnych narodów, wszyst· 
kich ludzi miłujących pokój, 
wokół Związku Radzieckiego, 
wokół KPZR. 

Stalin umarł, ale Ż;\'je 
walczy wykuta t>ri'ez Niego 
przez Lenina, zanartowana w 
bojach, okryta chwalą wielka 
Partia Komunistów Związku 
Radzieckiego, żyją i walczą u 
boku KPZR bratnie partie ko· 
munistyczne i robotnicze 'We 
wszystkich krajach świata, 
żyją i walczą setki milionów 
ludzi pracy w całym sw1ecie, 
dla których imię Stalina je.st 
sztandarem jedności w boju o 
wolność i pokój, o niepodleg­
łość i socjalizm. 
żadne słowa nie mogą od· 

dać ogromu bólu mas pracują­
cych z powodu straty naszego 
genialnego Wodza i Nauczy· 
ciel a. 

Ale myli się głęboko obóz 
imperialistyczny, jeśli przy· 
puszcza, że ból ten sparaliżuje 
wolę i walkę miłujących wal· 
ność narodów. 

Najgłębszą czcią i miłością 
otacza naród polski pamięć · 

Nielmiertelnego Stalina 
Uczucia ludzi pracy, a zwła­

szcza uczucia komunistów nie 
wyrażają się tylko w słowach 
i zewnętrznych manifesta­
cjach, lecż przede wszystkim 
w ich czynie, w walce o ucz­
czenie pamięci Nieśmiertel­
nego Stalina poprzez wzmo­
żenie pracy nad pełną reali• 
zacją zadań budownictwa po­
kojowego, poprzez wzmożenie 
walki przeciw wrogom wiel­
kiego dzieła Stalina, 

Naród polski szczególnie 
wiele zawdzięcza Wielkiemu 
Stalinowi, który mocarną dło­
nią kierował polityką państwa 

radzieckiego i bohaterską Ar­
mią Radziecką w śmiertel­
nych zmaganiach z faszyz­
mem hitlerowskim, ut·atowal 
naród polski przed zagła­
dą w krematoriach faszyzmu, 
wsparł i rozstrzygnął walkę 
ludu polskiego o socjalne i 
narodowe wyzwolenie, zdecy­
dował o naszych sprawiedli­
wych granicach na Odrze I 
Nysie, zabezpieczył nas.z k ra j 
przed interwencją drapieżców 
imperialistycznych, okazał 

nam wszechstronną pomoc w 
pracy i walce o zbudowanie 
podstaw socjalizmu w naszej 
wyzwolonej Ojczyźnie. 

J;zmu w Polsce. 
Nie należy jednak zapomi­

nać o zbrodniczej naturze 
każdego imperializmu, a zwła­
szcza imperializmu w jego 
szczególnie agt·esywnej, wy­
bujałej i ohydnej amerykań­
skiej postaci, nie należy za­
pominać o dywersji i knowa­
niach imperializmu i jego 
watykańskich, WRN-owskich, 
syjonistycznych czy titow­
skich agentur, nie należy ani 
na chwilę osłabiać walki z 
dywersją i wrogą plotką , 
przeciwnie - należy walkę 
'tę zaostrzyć, umiejętnie de­
maskując i bezlitośnie nisz­
' cząc dywersantów, szkodni­
ków, zdrajców naszego naro­
du, wrogów Polski i całego 
międzynarodowego obozu po­

Robotnicza Łódź składa hold 
pamięci genialnego Wodza ludzkości 

koju. 

Cały nasz naród ł4czy się 

w uczuciach braterskiej 

solidarności 

% narodem radzieckim 
Ogólnopolski Komitet Fron­

tu Narodowego całkowicie 

solidaryzuje się z wezwaniem 
Komitetu Centralnego PZPR, 
Rady Ministrów i Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, gorąco przyję­
tym przez masy pracujące 

naszego kraju. 
Składamy hołd Nieśmiertel­

nemu 'wodzowi ludu pracują­
cego całego świata. 

„Wcielając w życie Jego 
nauki, wzmacniajmy nie­
ustannie zwartość, siłą i jed­
ność naszego narodu w wal'ce 
o pokój i socjalizm! 
Codzienną twórczą i ofiar­

ną pracą rozwijajmy naszą 
planową gospodarkę narodo­
wą, podstawę wzrostu dobro­
bytu i kultury całego ludu 
pracującego. 

Robotnicy, pracownicy umy­
słowi, naukowcy, przedsta­
wiciele Wojska Polskiego, 
młodzieży szkolnej i akade­
mickiej po brzegi wypełnili 
salę Młodzieżowego Domu 
Kultury. Na twarzach maluje 
się powaga i glęboki smutek. 

Na uroczystą sesję Rady 
Narodowej m, Łodzi, zwołaną 
dla wyrażenia hołdu i uczcze­
nia pamięci Józefa Stalina, 
przybyli n ie tylko radni„ lecz 
również setki Judzi pracy na­
szego miasta. 

Oczy wszystkich przykuwa 
znajdujące się pa poQ.ium 
olbrzymie . popiersie 3'zefa 
Stalina, jasno odcinające się 
od przybranej kirem czer­
wieni. Obok widnieje krótki, 
lecz jakże wYmowny w swej 
treści napis: ,,Zmarł Wielki 
Stalin - Jego nauka żyje i 
zwycięża". 

W głębokim skupieniu ze­
brani słuchają słów przewod-

-

niczącego Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi, tow. 
Ryszarda Olaska. 

- \ Smierć Józefa Stalina 
pogniżyła postępową ludzkość, 

a wraz z nią i naród polski -
w bólu i żałobie. Realizując 
nauki genialnego Budowni­
czego komunizmu, nieustan­
nie umacniać będziemy bra-
terską więź z narodami 
Związku Radzieckiego 
mówił tow. Olasek. - Klasa ­
robotnicza ŁQdzi w ' cit!iż:kich 
chwilach Żmagań, walcząc o 
wyzwolenie spod ucisku ka­
pitalistów i hitlerowskiego 
okupanta, z nadzieją I ufno­
ścią patrzyła na genialnego 
Wodza ludzkości, Józefa Sta­
lina. 

Z nieśmiertelnym Imieniem 
Stalina, które żyć będzie 
wiecznie w naszych sercach, 
łączymy naszą walkę o wzmo­
żenie potęgi obronnej naszej 
Ojczyzny, o jej rozkwit i so­
cjalizm. 

Zebrani powstają z miejsc, 
czcząc chwilą ciszy, pamLęć 

Józefa Stalina. Oczy wszyst­
kich wpatrują się w popier­
sie Tego, który cale swe ży­
cie poświęcił walce o wyzwo­
lenie ludzi pracy, walce o Ich 
szczęśliwą przyszłość. 

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej, 
tow. Wróblewski, odczytuje 
tekst odezwy Komitetu Cen­
t\;wpego KPZR, Rady Mini­
sfrów i Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR I depeszy kon­
dolencyjnej KC PZPR, Rady 
Ministrów i Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. 

Następnie tow. Olasek oc;i­
czytuje tekst depeszy kondo­
lencyjnej Rady Na owej m. 
Łodzi do ambasadora ZSRR, 
A. Sobolewa. 

Uroczystą sesję zakończono 

hymnem bojowym proletaria­
tu - Międzynarodówką 

Otaczajmy troską i miłością 
Wojsko Polskie wierną 
straż naszych granic i wolno­
ści naszej Ojczyzny. 

Prezydium uroczystej sesii Rady Narodowej m Łodzi. 
Fot. - Maks Szarłharc 

Wzmacniajmy nieustannie 
czujnosc wobec wszelkich 
nikczemnych zakusów impe­
rialistycznych podżegaczy wo­
jennych - wrogów Polski! 
Pomnażajmy siły naszego 

Manifestacja żałobna w hali „Włókniarza" 
państwa ludowego ostoi Hala „Włókniarza" na Wi­
naszej niepodległości, a zara- dzewie - wypełniona do o­
zem ważnego i niezłomnego statniego miejsca. Przedstawi­
ogniwa światowego obozu po- ciele załóg łódzkich zakładów 
koju, którego sztandarem jest pracy, robotnicy i inżyniero­
Stalin!" wie, naukowcy i inteligencja 

Doniesienia z całego kraju pracująca, członkowie pa r tii i 
wskazują, że wezwanie partii bezpartyjni, młodzież i kobie­
i rządu znalazło poparcie ca- ty, wielotysięczna rzesza, któ-
lego narodu. ra przybyła wczo~·aj na żałob-

u · 'ł · · . d . ne zgromadzenie, zwołane 
. c.zuc1a . m1 _osc1_ 1 '!' z1ęcz- przez Łódzki Komitet Frontu 

nos~1 .dla ~1elk1ego Stalma Narodowego _ oddaje w sku­
zn~Jdu~ą. wyr ~z 'Ye "":zmozo-1 pieniu hold pamięci najlep­
neJ , pracy . m1ll?n?w .t0bot!11- szego Przyjacielą narodu pol~ 
kóv. , chłoi;iow 1 mtehgentow, skiego, umiłowanego Wodza 1 
we wzmozo1'.ym wysiłku dla Nąuczyciela międzynarodowej 
zabezi;leczema naszego Planu klasy robotniczej _ Wielkiego 
6-letmego, :iaszego ~k?JOWe- Stalina. 
go budownictwa sociallstycz- w wielkiej ciszy padają sło-
nego. wa I sekretarza · Komitetu 

denci i żołnierze, robotnicy od 
Strzelczyka i Marchlewskiego 
- wpatrzeni w portret zm.ar­
lego Nauczyciela, odnajdują 
w słowach, płynących z try­
buny, ogrom straty, ogrom 
bólu , jaki przepełnił serca 
wszystkich ludzi pracy. 

- Robotnicy Łodzi dają w 
tych ciężkich dniach wyraz 
swego przywiązania do Wiel­
kiego Stalina, dają wyraz za­
ufania i przywiązania do 
naszej partii - wzmożonym 
wysiłkiem produkcyjnym -
mówił dalej tow. Jabłoński. 
- Przykładem odpowiedzi. ja­
ką łódzcy robotnicy dają 
podżegaczom wojennym, niech 
będzie czyn czterech ZMP-ow­
ców z ZPDz im. Rychlińskie­
go, któi:zy roczne zadania pro­
dukcyjne zobowiązali się zrea­
lizować w ciągu 11 miesięcy. 
Ten patriotyczny ruch objął 
wszystkie łódzkie zakłady 
pracy. 

Na trybunę kolejno wstępu­
ją: poseł Urbańczyk, rektor 
Akademii Medycznej . prof dr 
Paluch i tow. Mikuć, wice­
przewodnicząca Zarządu Lódz· 
kiego ZMP. 

mówiła tow. Mikuć. - Jego 
wskazania i nauki będą 
dla młodzieży łódzkiej, dla 
kobiet łódzkich wiecznie żywe. 

Po odczytaniu rezolucji -
rozlegają się słowa Między­
narodówki podchwycone 
przez wielotysięczną rzeszę. 

Depesza kondolencyjna 
Rady Narodowej m. Łodzi 

AMBASADOR NADZWYCZAJNY I PEt.NOMOCNV 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 

ARKADIUSZ SOBOLEW 
Warszawa 

W Imieniu całeqo społeczeństwa, do ąłtbl wstrz4,~nltteqo 
imlercią W1elkieqo Wodza • Na•zyciela mas pracujących cateqo 
świata, Qenialrieqo W$pÓltWÓrcy p1erwSZ8QO palistwa SOCjallstyC&• 
neqo - Jozefa Stalina, zebran:i na uroczystej sesji Rada Naro­
~owa m. Lodzi przesyła wyrazy najqłębszerio współczucia I talu. 

L'l,czymy się z narodem radzieckim w bólu I tałoble z powo­
~u Rniercl ukochaneqo Wodza całej postępowej IUdzkoścl. 

Wielki Stalin nie tyje, lecz Jeqo nauka, idee i wskazania ~ 
14. i żyć będ'l, wiecznie w naszych sercach. 

W .dniach wielkiej hioby zapewniamy, te zwlelokrotnlmy na­
szą enerq1t 1 wysil!<tv w 1·walcw o wzmożen1e"'41ł postępu l pokoju 
w naiszym ~ krąju i· n._ ,c,atym świecie. t' 

Ro.bą.t~\cza ~ódj.„ .ktpr'l. bqt]ateraka Ąrmia Czerwona, kie,... 
wana prze~ Józefa Stalina, wyzwollła w 1945 r. spod Jarzma f• 
szystowskieqo okupa.rtta, na zaws2e zachowa pamltć o n•Jwitk· 
szym Człowieku, jakleqo zna historia. 

Realizując wskazania Wielkieqo Nauczyciela ludzkości 1 na„ 
serdecznlejszec;io Przyjaciela ludu polskieqo - Józefa Stalina, 
pod któreqo przewodem narody Związku Radz1eckieqo dwukrotnie 
przynosiły wol~ost nasz~j Ojczyźnie, skupieni wokół Polskiej Zje­
dnoczonej Part11 Robotn1cz,eJ, na.szeqo rzą.du I wielkieqo budowni· 
czeqo Polski Ludowej - Bolesława Bieruta, niezłomnie walciityt 
będziemy «> szybsze zbudowanie socjalizmu w naszym kraju, o 
st<1łe poqłtblanle wieczystej przyjaźni z bratnimi narodami Zw1ąz• 
ku Radzleckieqo i o trwałe zwycięstwo pokoju, któreqo sztanda­
rem jest STALIN. 

RADA NARODOWA M. LODZI 
Łódt, dnia 7 marca 1953 roku, 

Pod sztandarem Lenina -Stalina 
- naprzód do nowych zwycięstw 
Rezolucja, uchwalona 

żałobnym w hali 
na zgromadzeniu 
„ Włókniarza" 

Robotnicy, inteliqencja pracująca, kobiety i młodzie! robotni­
czej t.odzi zebrani w dniu 8 marca 1953 r„ na zqromadzen·u 
zwołanym przez t.ódzki Komitet Frontu Narodowec;io, wyrataj• 
ąlebokl ból I smut•łc z powodu zqonu Wielłcleqo Wodza narodu 
radzieckieąo i ma$ pracujących . całeqo świata, Wlelk1eqo Przyi,a. 
ciel• narodu polskleqo - Józefa Stalina. 

t.ódzłcie masy pr•cuj'l,c• qł9boko uchowują w swych ser· 
cach wdzi,czność • pamięć o tym, te swoje wyzwolenie narodowe 
I spoleczne spod faszystowskleqo panowania tyranii kap italistycz· 
nej oraz utrwalenie nlepodleqlośe> Ojczyzny zawdzięczają boha­
terak~ej Armii Radz1eck1ej, braterskiej pomocy narodów radziec­
kich 1 qeniuszowl Wielk1e<10 Stalina. 

Oddając wraz z całym narodem hold nieśmiertelnemu Wodzo. 
w1 mas pracujących całeqo świata, Józefowi Stalinowi, przyrz.,. 
kamy: 

wiernie wcielać w życie nauki I wskaz:an1a Józefa Stalina. 
zwiększać nasz wkład w d.zJeło obrony pokoju przez wzmr 

qanie wysiłków w walce o realizację zadari cz.-arteqo roku Planu 
6-letnieqo, będąceqo fundamentem wzrostu dobrobytu I kultury 
naszeąo narodu, 

potęqowaC siły naszeqo państwa ludowaqo, 
wzmacniać nieustannie czujność rewolucyjną, bezlitośnie 

zwalczał. wroqów ludu, najmitów imperializmu, 
jeszcze bardziej umacniać Front Narodowy, Jedność I zwar· 

tość społeczelistwa łódzkleqo wraz z całym narodem w walce o 
pokój 1 Plan 6·łetnt. 

Skupieni wokoł Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 1 rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, pod przewodem wlerneqo 
ucznia Stalina, Plerwszeqo Budownlczeqo Polski Ludowej, towa­
rzysza Boleslawa Bieruta, będziemy jeszcze bardziej poqłębiaC so­
lidarność, przyjażń I braterstwo z narodami radzieckimi, umac• 
nlat nierozerwalną więź id•ową z bohaterską Komunistyczn11 Par• 
tlą Zwi'l,zku Radzleckleqo - stać niezłomnie w niezwycoętonych 
szereqach całeqo obozu pokoju - pod przewodem w1elk1eqo 
Związku Radzleckleqo I jeqo rządu z towarzyszem Malenkowem 
na czele. 

Pod sztandarem Lenina - Stalina, pod wodzą Bolesława Bie-
ruta naprzód, do nowych zwycięstw w walce o socjalizm ; po-
kój. 

Nasze uczucia dla Wielkie­
go Stalina, wierność Jego 
nieśmiertelnym naukom wy­
razimy najlepiej przez zacieś­
nienie jedności naszego naro­
du w walce o pokój I socja­
lizm, przez skupienie się 

wszystkich zdrowych i twór­
czych sił naszego narodu w 
szeregach Frontu Narodowe­
go, wokół Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej , wokół 
jej Przewodniczącego, Wiel­
kiego Budowniczego Polski 
Ludowej, wiernego ucznia 
Stalina, wiernego żołnierza 
Rewolucji - towarzysza Bo­
lesława Bieruta. 
. Nasze uczucia miłości 

Uczucia polskiego ludu pra- Łódzkiego PZPR - towarzy­
cującego znajdują wyraz w sza Jana J~ńskiego: 
podejmowaniu i wykonywa- - Nie ma slów, k'tóre by 
niu dodatkowych zobowiązań potrafiły wypowiedzieć ogrom 
produkcyjnych przez tysiące straty, jaką poniósl Związek 
robotników, techników i in- Radziecki, jego naród, jego 
żynierów, znajdują wyraz w partia. Tę bolesną stratę, ra­
tysiącach depesz i delegacji zem z narodami ZSRR, razem 
do ambasady radzieckiej z z całym postępowym światem 
wyrazami czci dla Nieśmier- odczuwa naród polski, odczu­
telnego Stalina I najgłębszej wamy my, którzy imię Stalma 
przyjaźni dla naszego wy- wymawiamy z największą 
zwoijciela, wielkiego bratnie- wdzięcznością i miłością. 

i ~ go Kraju Rad. Znajdują wy- Łódzkie tkacz.ki i prządki, stu-
Glęboko przeżywamy 

śmierć Wielkiego Stalina -
Fragment hali „Włókniarza" podczas zgromadzenia żalobnego 

l'ot. - Mak.I Szarfh&re 

il 
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Ol.OS ROBOTNICZY' ' 

TOWARZYSZ JÓZEF STALIN 
Potęga, której nic nie złamie 

Wtelka jest nasza ziemia - a nie ma na 
11.iej, jak długa ! szeroka, takiego kilometra 
kwadratowego pr;i;estrzeni, na którym ludzie 
nie opłakiwaliby śmierci ukochanego swego 
brata, obrońcy, nauczyciela, prawodawcy su­

.m ień - Józefa Stalina. 

Długię są nasze dzieje - dzieje rodu czło­
wieczego na ziemi - a nie było jeszcze ża­
łoby tak powszechnej, ' tak boleśnie w zbio­
rowym sercu ludzkości wezbranej , jak po 
Nim - pierwszym tej ludzkości Obywatelu. 

Samo brzmienie Jego imienia stało się ideą 
I hasłem. Słowo STALIN dawno już bylo -
't dŻiSiaj jest - i zawsze będzie slowem 
o uniwersalnym znaczeniu, słowem pełnym 
~ irliwej treścL Istotą tej treści jest moc ze-

. apaJająca, moc łącząca - potęga, której nic 
Jlie złamie. 

Ból, smutek, żałoba, n ieszczęsc1e, troska, 
tar serdeczny - dużo jest stów, których dłu­
r:o Jeszcze będz temy używać , myśląc ó tym 

'ciosie. Nie b~zie tylko jednego w naszym 
sercu uczucia, a na ustach naszych słowa: 

rozpacz. Nie przyjdzie ani na chwilę. Bo 
Stalin, jak był, tak pozostał - ogromną siłą. 
Rozpacz jest smutkiem ludzi słabych. 

Tak. Ugodził w nas cios. Straszny cios. Ale 
w imię miłości dla Stalina, w imię wiernoś­
ci dla sztandaru, który On niósł przed, nami, 
w imię nieugiętej wiary w słuszność sprawy, 
o którą walczymy - my ten wielki cios 
przetworzymy. w jeszcze większy bodziec do 
pracy, walki, hartu, wytrwałości. 

Przed taką trumnę przychodzi się z pochy­
loną głową. Ale odchodzi się od takiej trum· 
ny z głową podniesioną. A potem idzie s i ę 
jeszcze z żałobą w sercu, jeszcze ze łzami w 
oczach, lecz z ustokrotru-0„ą energią, do kon­
tynuowan ia świętych i wzniosłych trudow 
naszych. $więtych i wzni-0słych bo mających 
na celu 1>9kój' na ziemi , przyjaźń m i ędzy na­
rodami i szczęście ludzi. 

Taki niech będzie CZYN naszej pamięci 'i 
CZYN naszego nieustaj ą cego hołdu dla Józe­
fa Stalina, Pierwszego Obywatela Ludzkości. 

# 
JULIĄN TUWIM 

• poeta 

Będziemy pracować tak, jak nas uczył 
Towarzysz Stalin 

Kiedy dowiedziałam l'.lę, te Towarzysz Ste.­
!in nie żyje, zrobiło mi 6ię niewymownie 
ciężko. Był On dla mnie najlepszym Ojcem. 
To dzięki Niemu nasza Ojczyzna została wy­
zwolona z niewoli hitlerowskiej, & nie-
woli kapitalizmu. To dzięki Niemu :a. 
prosta dziewczyna, córka małorolnego 
chłopa., dostałam pracę. Partia nasza i wła­
dza ludowa wprowadzając w życie Jego nau­
kę, dała nam, kobietom. prawa równe z męż- , 
czyzną. To dzięki Niemu oceniamy człowie­
ka według jego pracy. Czyż przed wojną ia, 
pi.-wta chłopka, mogłabym dostać Srebrny 
Krzyż Zasługi? 

W całej mojej pracy przykładem dla mn ie 
były radzieckie przodownice, wychdwanki 
W ielkiego Stalina. Wzorując się na nich, 
s)rz.es:złaril na wielowarsztatowość. 

Nie tylko ja przyjęłam z wielkim bóle:n 
Wiadomość o śmierci Towarzysza Stalina. Ca-

la załoga naszych zakładów była tą wiad-0-
mością wstrząsntęta do głęlJ.i. 

Rozumiemy jednak, że nie wolno nam za­
łamywać rąk. rozumiemy, że me wolno nam 
ani na chwilę obniżyć wykonania planów 
produkcyjnych. Musimy pracować jeszcze le­
piej jeszcze wydajmeJ, tak Jak nas uezył To­
warzysz Stalin. 

Aby wyrazić hold pamięci Wielkiego Stali­
na, załoga naszych zakładów podejmuje licz­
ne zobowiązania produkcyjne. Również i ja 
ze swoim zespołem postanowilam uczcić Jego 
pamięć wzmożoną pracą. Zobowiązałyśmy się 
miniejszyć ilość odpadków i polepszyc jakvść 
produkcji. 

HELENA PACHNIK 
pr·zod own ic a pracy 'Z ZPB 

im. J. Ma1·chlews1<.iego 

Wz1nożonym wysiłkiem produkcyjnym 
składam hołd Jego pamięci 

W chwil!, k iedy dowiedziałam się o cho­
robie Towarzysza Stalina ogawaęło mnie uczu­
cie wielkiego żalu, czułam , ż.e nieo;zczęście 
dotknęł-0 człowieka niezwykle mi drogiego 
t ' bliskiego. 

PodC?.a6 pracy myśl o chocol:>ie Towarzysza 
Stalina nie opuS7.Czała mnie ani na chw'.lę. 
Z niepokojem czekał.am na wiadomości o st.a-
ft.le Jego zdrowi.ą~„, . ' ~ " . 
· Smierć Towarzysza Stalina odczułam ba r­
ciw bole:inie. Odszedł ocl na.6 Wielki Czl<>"Wiek, 
Wódz mas pracu jących, opoka pokoj.u. -
Słowo . Stalin zawsze znaczyło Pokój. Wierzę 

w siłę nauki Towarzysza Stalina wierzę, że 
masy pracujące całego świata zgodnie z tą 

nauką doprowadzą do zwycięskiego końca 
walkę, którą prowadził Towarzysz Stalin. 

Nauka Towarzysza Stalina jest dla mnie 
drogowskązem w życiu. 
Wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym czczę 

pamięć Towairzysza Stalina. Wzmożonym wy­
si.l:kiem produkcyjnym chcę dołożyć swoj ą 
cegiełkę do budownictw.a socjalizmu, któremu 
Towg,rzysz Stalin poświ ęci! całe swe życie. 

HELENA PIETRZAK 
s zwaczka ZPO im . Ma lgo r:<Hly FomalskleJ 

Z nauk Stalina czerpać będziemy 
siły do dalszych zwycięstw 

:Był w moim życiu piękny, wiosenny, sło­
neczny. dzień, dzień najpiękniejszy, w któ­
rym ujrzałam drogą postać Józefa Stalina. 
Było to w MoskWle. Jozef Stalin przyjmował 
1-Majową defiladę. ·Ręką i uśmiechem po-· 
zdrawiał 1udzi radzieckich, z gorącą miłością 
i uwielbieniem wpatrzonych w Jego twarz. Z 
taką samą serdecznością witał delegacje 
panstw demokracji ludowej. 

Wiadom<>Ść o śmierci Józefa Stalina, o tym, 
ie przestało bić Jego serce, wstrząsnęła mną 
do głębL Stanął mi przed oczyma cały obraz 
.J'ego - wspaniałego, bez reszty oddanego 
11pz:awie wyzwolenia klasy robotniczej życ: a. 
Lud polski wie, co zawdzięc-1.a Wielkiemu 
Stalinowi. To dzięki Niemu budujemy dziś 
oową, szczęśliwą Polskę, to dzięki Jego gen•u­
.ZOwi w szczęściu i radości wyrasta nasze 
najmłodsze pokolenie. Nie ma w Polsce 
dziecka, które nie znałoby imienia Wielkiei:o 
Stalin.a.. 

. Stałam przy krośnie, pod~! do mnie mól 
'licZeń, dziś przodujący robotnik, i powiedzi a ł: 

- Towarzysz Stal.in umarli Ja nie mogę 
w ..to uwierzyć. 

Odpowiedziałam mu: - „Tak, Ryśku -
zgasło życie Wielkiego Nauczyciela i Wodza 
klasy robotniczej, ale pozostały Jego nauki 
I z nich czerpać ·nam trzeba wiarę i silę do 
życia, do pracy i walki z naszymi wrogam!". 
Gorąco kochamy naszą wolną Ojczyznę, 

wierni jesteśmy naukom Wielkiego Stalina i 
dlatego z całą silą przekonania, że idzie:ny 
słuszną drogą, gotowi jesteśmy odeprzeć każ­
dy podły i nikczemny atak wroga. 

Wielu członków naszej załogi wzmożoną 

wydajnością pracy daje wyraz swym uczu­
ciom. Wzrasta nasza produkcja. Piątego mar­
ca wykonaliśmy 107 ,6 proc. pl~nu dziennego. 
Wzrasta produkcja w naszej przędzalni śre­
dnioprzędnej; 3 marca wykonano 103 proc„ 4 
- 106 proc., a 5 marca ponad 107 proc. 
dziennego planu. 

Pracą, wzmożoną pracą, tak jak uczył 

W iel!Łi Stalin, walczyć będziemy o umocnie­
nie naszej Ojczyzny. Wzmożoną pracą czcić 
będziemy Jego Wielkie nieśmiertelne imię. 

J()ZEFA SZEWCZYK 
zastępca posła do Sejmu PRL. 

Instruk torka s1 ko le'1 i l:I zawodoweg\l 
„ ZPB Im, Dz ierżyńskiego 

Wiarą w moc ludu pracującego 
odpowiadamy na cios, 

który ugodził w nasze serca 
Wokół rozbrzmiewają tony „Marsza żałob­

Jlego" Chopina, nadawanego przez radio. W 
przerwa<:h między powazną, sm1.1tną muzyką, 

co godzinę rozbrzmiewają komunikaty, któ­
rych treścią główną są trzy słowa: Zmarl Jo­
z.ej Stalin. 

T'1k niedawno 9taliśmy u progu domu, w 
którym się urodził, w małym, położonym u 
11tóp Kaukazu mieście Gori. Tam, w malutkim 
muzeum wiszą młodzieilcze fotografie ucznia, 
•rnagłego Gruzina, Soso Dżuga.szwili. 

·Tak n iedawno, w słonecznym Tbilisi zwie­
.,_zaliśmy tajną drukarnię, będącą uczytem 
konspiracyjnej mądrości i bohaterstwa, gdzie 
młody Stalln, porwany rewolucyjną myślą 
Lenina, drukował 9woje pierwsze płomienne 
odezwy. 

Tak niedawno chodzill§my po dziedzińcach 
i 'salach Kremla, zwiedzaliśmy pok.oje upa­
mfętnione obradami XIX Zjazdu Partii, 
. 'Tak n iedawno, startując w nocy .sa'molo­
~m. patrzyhśmy na jaśniejące w śnieżnej 
ciemności światła Moskwy, korowody lamp 
ulicz.nych, drgające kolorami neony, światła 

wieżowców i nowego Uniwersytetu, wśród 
których czerwienią żywej krwi płonęła gwiaz­
da Kremla. Tam czuwał Czlowit>k. 

Dzieci tam dziś rosną w pełnym słońcu 
należnym ludzkiemu dzieciństwu. Tam każ­
dy talent, każda wrodzona dysp·nycja m~e 
.się rozwinąć w nowych, socjalistycznych for­
mach wychowania. 

Tam człowiek odzyska! swoja godność i god­
ność odzyskała każda praca. Pełna, · rozśp ie­
wana jest literatura radziecka - bo formy 
doskonale prowadzonej ~olektywnej pracy , 
kolektywnego wysil.ku pomagaią rozkwitowi 
talentu. 
. ZmaTl Józef Stalin. W jednym :r; przedos­

tatnich dni przed chorobą - podziękował On 
i wyróżnił polskich arty~tów, podkreslając 
w ten sposób, że sztuka w społeczeństwie 
socjalistycznym została podniesiona do hie­
rarchii najważniejszych społecznie wartości. 
Zmarł Józef Stalin. Wiarą w postęp, w moc 

ludu . pracującego odpowiadamy na cio.s, któ­
ry ugodził w nasze serca. 

SEWERYNA SZMAGLEWSKA 
literatka 

Wytężoną pracą złożymy hpłd 
pamięci Wielkiego Przyjaciela 

naszego narodu 
Robotnicza Łódź w głębo­

kim bólu i w szczery-n smutku 
przeżywa śmierć Wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego 

. Generalissimusa Józefa 
Stalina. Robotnice i robotnicy 
łódzkich zakładów pracy po­
dejmują zobowiązania pro· 
dukcyjne, aby przez zwiększe · 
nie wydajności pracy przyczy· 
nić się do zwycięskiej reali; 
zacji wskazań i ideałów, o 
które cale swoje życie walczył 
Józef Stalin. 

Liczne zobowiązania pro· 
dukcyjna podjęli robotnicy 
ZPB im. Liebknechta. Za~ga 
tkalni postanowiła podnieść 
wykonanie planu ilościowego 
i jakościowego o I proc . Po­
dobne zobowiązanie podjęła 
załoga przędzalni. 

- Nieustępliw i e walczyć be· 
dziemy o przyśpieszenie budo· 
wy socjalizmu w naszy m kra · 
ju - mówi prządka Majsak, 
która postanowiła podnieść 
wykonanie planu o 1 proc. 
Młoda przewijaczka , ZMP·ów­
ka Szurgot, zobowiązała się 
zorganizować brygadę mło. 

dzieżową w swym oddziale, a 
majster Pol wraz ze swym ze· 
społem zwiększy produkcję 
o l proc. 
„Realizując wskazania To. 

warzysza Stalina postana· 
wiamy dać dodatkową pro­
dukcję wartości l.185.000 zł "­
czytamy w depeszy załogi 
ZPO im. Więckowskiego, skie­
rowanej na ręce ambasadora 
ZSRR w Warszawie, tow. A . 
Sobolewa. 
Nieśmiertelne !mię Wiei· 

kiego Stalina żyć będzie wiecz. 
nie w naszych sercach. Wy· 
trwale. wzmożoną pracą ręa Ji. 
zować będziemy testament 
Wielkiego Budowniczego Ko· 
munizmu, Towarzysza Stalina 
- mówią robotnicy '?.PW im. 
Struga. 
Oddając cześć świetlanej pa­

mięci Józefa Stalina załoga 
tkalni „Centrala" ZPW im. 
Struga postanowiła wyprodu· 
kować ponad plan 17.500 m 
tkanin. M. In. tkacz Feliks 
Wiśniewski wyprodukuje każ· 
dego dnia o I.OOO wątków· wię· 
cej. Podobne zobowiązanie 
padjęła tkaczka Maria Biał­
kowska. 

Prawie 80 proc. załogi ZPB 
im. Bytomskiej podjęło zobo· 
wiązania produl;cyjne, wzmo­
żoną pracą składając hołd pa· 
mięci Wielkiego Wodza mas 
pracujących całego świata, 

Józefa Stalina. 
Pracownicy ZWAT podjęli 

Literaci łódzcy czczą pamięć 
Józefa Slałina 

szereg zobowiązań produkcyj ­
nych wartości ponad l60 tys. 
zł. I tak oddział PR 10 wyko­
nywać będzie plany z - l5 proc. 
nadwyżką. Załoga . oddziału 
PR 11 podjęb zobowiązani a 
wartości 55 tys. zł. Pracowni· 
cy zatrudnieni w dziale głów­
nego mechanika wyremontu · 
ją dodatkowo jedną rewolwe­
rówkę. Oddział kondensato­
rów postanowił przekraczać 
plany miesięczne o 5 proc. 
Sklada lnia wykona dodatko· 
wo 200 aparatów . 

Zespól majstra Chępińskie­
go z Zakładów Przemysłu 
Wełnianego im. Łukasińskiego 
zobowiązał się wyrobić c;ło 
dnia 31 bm. 143 tys. wątków 
ponad plan oraz podnieść ja· 
kość produkcji. Instruktor 
szkolenia metodą inż . Kowale. 
wa, ob. Bolesław Kil· 
mecki, wyszkoli dodatkowo 
5 tkaczy 

7 bm. w ZPO im. Próchnika 
odbyła się masówka, na której 
załoga manifestowała swą mi· 
!ość do WQdza ludzkości i wy· 
rażala głęboki ból z powodll 
Jego zgonu. 

Na masówce podjęto szereg 
zobowiązań produkcyjnych. 
Zespól młodzieżowy im. Janka 
Krasickiego zobowiązał się 
wykonać 5 sztuk kurtek do· 
datkowo. 

· Załoga taśmy 10 wyprodu· 
kuje 15 sztuk bielizny ponad 
plan, a zes poły l i/7 wykonają 
20 płaszczy. \ 

Przed halą ,,Włókniarza" 

Wielka hala „ Włókniarza" nie mogla pomieścić WS?yst­
kich przybywa1qcych na ża!obne zgrómadzenie. 

NA ZDJĘCIU: "wiele ludzi przyslueh.uje się' przemówie­
niu, transmitowanemu prze~ megafony, ustawióne na 

u.lic11. 
ł'ot. - Ma,ks szar fhan: 

W o.sobie Wielkiego Zmarłe­
go czcimy nie tylko Wod!.a 
postępowej ludzkości, Rewo­
lucjonistę i Obrońcę mas 1.:­
ciśnionych, ale i Myśliciela, 
Koryfeusza nauki i sztuki. 

twórczą epoki socjalizmu ja­
ko metodę realizmu socjalis­
tycznego. 

Stali n wytyczył kulturze 
drogę bujnego rozwoju i roz­
kwitu . Mówił: „Socjali.>L~tna 
w swojej treści, narodowa w 
formie - taka jest owa ogól­
noludzka kultura, do której 

Uczyć będziemy nasze dzieci 
miłości dla ideałów, 

Prace Jego otworzyły w hi­
storii literatury nowy okre.s. 
Stalin mówił: 

„o losach narodów i państw 
decydują teraz nie tylko wo­
dzowie, ale przede wszystkim 
I głównie miliony mas pra­
cujących. Robotnicy i chłopi, 
którzy bez szumu i hałasu 
budują fabryki i zakłady prze­
mysłowe, kopalnie -. i koleje, 
kołchozy i sowchozy . którzy 
stwarzaj ą wszystkie dobra ma­
terialne, którzy karmią ! o­
dziewają wszystkich - oto są 
prawdziwi bohaterzy i twór­
cy nowego życia". 

Wskazania Stalina pozwoli­
ły artystom l pisarzom doj­
rzeć i odtworzyć e>blicze pros­
tego człowieka, bohatera na­
szych czasów, budowniczego 
.socjalizmu. 

Nauka Stalina o przekształ­
cającej SJ>Oleczeń stwo roli idei 
socjalizmu uzbroiła twórców 
w niezwyciężony oręż wycho­
wania nowego człowieka. 

Stalin zdefiniował rolę i:>i­
sarza jako „inzyniera du~z 

ludzkich". Określił metodę 

o które walczył Wielki Stalin 
zmierza socjalizm". Sala „Włókniarza", w której 
Dzięki naukom i wskazaniom odbywał się wczoraj wielki 

Stalina artyści i pisarze ra- wiec kobiet łódzkich, spowita 
była żałobnym kirem. Mię· 

dzieccy stworzyli literatµrę dzynarodowy Dzień Kobiet -
najbardziej ideową i postępo- lodzjanki obchodziły w bólu 
wą, walczącą o godność czlo- po zmarłym Wodzu i Nauczy­
wieka . ktora nam z kolei aala cielu klasy robQtnic::ej całego 
wysokie wzory. świata, 

Stalin zmarl , nauka Jego Za stołem prezydialnym za-
żyje i zwycięża. ~iedli: I sekretarz KŁ PZPR. 

tow. Jan Jabłoński, przewodni-
Kierując się Jego wielkimi czący ZG zw. Zaw. Włókniarzy, 

wskazania~i my, p isarze lód:- tow. Krzywański, wiceprze­
cy, podobnie jak wsz~scy pi- wodniczący ZG Zw. Zaw. 
sarz\ obozu. demokracJI. 1 po- Włókniarzy, tow. F;jałkowska, 
stępu, będziemy walczyli o re- z ·cą przewodniczącego Rady 
alizację testamentu Stalina: o Narodowej miasta Łodzi tow 
zwycięstwo idei socjalizmu i I Ciesielska oraz przedsta~icie­
pokoj u. Będziemy służyli swo- le Wojska Polskiego i organi­
imi dziełami sprawie człowieka zacii społecznych. 
pracy w Łodzi i wszędzie tam. Wiec otworzyła. . PJ?-ewodni: 
gdzie buduje on nowy ustrój, czą ca Zarządu MteJsk~ego L1g1 
nową lepszą przyszłość. Kobiet, . tow . . Wer~mka . Ste· 

' czek, ktQra między mnym1 po-
Będziemy pomagali mu 

rem, tak jak uczył nas 
Stalin. 

pić- wiedziała: 
tegc „Dzień naszego święta -

ZARZĄD I CZŁONKOWIE 
ZW. LITERATÓW POLSKICH 

Oddział w Łodzi 

Międzynarodowy Dzień Kobiet 
- żałobmP. w tvm roku wv· 
padlo nam obchodzić. W głę· 
bokim bólu , w smutku najcięż. 
szym serca nasze łączą się dzi· 

siaJ z narodem radzieckim. 
8 marca jest dla nas dniem. w 
którym jeszcze mocniej zwie· 
ramy swe szere1d wraz z całą 
klasą robotniczą, z całym lu· 
dem pracującym - do walki 
o pokój i Plan 6-letni. o zwy­
cięskie zbudowan~e socjalizmu 
w naszym kraju, W walce tai 
świec\la \ przyświP.cac nam 
będzie nauka Wi<?lkiego Sta· 
lina". 

Referat okolicznościowy wy. 
ii:łosiła z ·ca przewodniczącego 
Rady Narodowej m. Lodzi, 
tow. Zofia Ciesielska. 

sprawie niepodległości ! po­
koju. 

Z głęboką czcią, z widoczny· 
mi śladami wzruszenia, przy­
jęte zostały przez zebranych 
słowa przysięgi: 

„My, kobiety Polki ·matki, 
przysięgamy Ci, Wielki Stali­
nt~ • .że nieustannie Qod:a.o~i.a 

będziemy swój poziom ideolo­
giczny, nieugięcie wcielać bę· 

dziemy w życie Twoje wska­
zania, by na całym świecie 
zapanował pokój, zapanowało 
szczęście, o które tak niestru­
dzenie, do ostatniego tchnienia 
swego życia - walczyłeś. Dro. 

- Przed kobietami naszego gowskazem w tej walce będzie 
miasta - mówiła tow. Cie- dla nas .Twoje imię, Wielki 
sielska - stoi zadanie walki o Stalinie". 
realizację zadań produkcyj- Uczestniczki wiecu wysłały 
nych czwartego roku Sześcio· depesze kondolencyjr:e do An· 
latki. Przed nami, matkami - tyfaszystowskiego Komitetu 
stoi zadanie wpajania wielkiej ' Kobiet Radzieckich i Prezesa 
miłości i oddania dla Związku Rady Ministrów PRL, towa­
Radzieckiego i nauk Józefa rzysza Bolesława Bieruta. 
Stalina, wpajania miłości i od· 
dani;1 dla naszej ludowej Oj­
czyzny w serca dzieci na­
szych, aby ofiarnie pracowały 
i zdobywały wiedzę, aby siu· 
żyć mogły swojej Ojczyźnie, 

Będziemy wiernie shJżyć wielkiej sprawiH 

Plenarne obrady 
· Łódzkiego 

Komitetu 
Frontu 

Narodowego 
W sobotę, dnia 7 marca, od­

było się po;;iedzenie rozszerzo­
nego plenum Łódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodoweg<:>. W 
posiedzeniu wziął udział sekre­
tarz KŁ PZPR tow. Siewier­
ski. Obrady zagaił przewodni­
czący ŁK Frontu Narodowego 
rektor Akademii Medyc:znej, 
prof. Emil Paluch. 

Tak .samo jak zwykle wiro­
waty wrzeciona samoprzqśnic, 
pTacowicie przebiegały czółen­
ka w tkackich warsztataclt. 
Jak co dzień, jak zwykle, w 
huku maszyn rosły kilogramy 
przędzy, Tosty metry tkanin. A 
Jednak wszystko wydawało się 
inne niż zwykLe. Bo inne niż 
zwykLe by!y uczucia ludzi, in­
ne by!y ich myśli. 

Tego dnia z powagą praco­
wały przy swych warsztatach 
trzy mlode tkacaki z ZPB im. 
Stalina: MaTta Bienaszek, Zo­
iia Stmszczyk i Helena T11-
kier. Uśmiech - codzienny to­
waTzysz pracy nie gościł na 
ich twarzach. Czo!a przecina.ty 
zmarszczki zamyślenia. 

Już kilka godzin minęło od 
ch•viLi, gdy dowiedziały się o 
śmierci Towarz1,1 .,za Stalina., a 
ciqg!e jeszcze nie mogły uzmy­
s!owić sobie tego boLl•snego 
Jo ktu. . 

Rytmicznie udeTzają bidła 
krosien, przed oczami 
ctó!enko. A w mózgu 

miga 
tylko 
ci'ą<;Lc 
żyje„. 

jcdtta powtarzająca się 
myśL, .„nie żvje„. nie 
nie żyje„. 

. Ileż to Tazy idąc w pier•v· 
szomajowych pochodach wzno­
~ily Tadosne okrz'l/kt na cześć 
Józefo Stalina, iteż Tazy na 
zebraniu skandował\/ to drogie 
imię. A teraz.„ 

Z początku ;edna c!ręczq,ca 
myśl: 

- „ .Nie tyje„. nie ż11jr.„ 
Lecz potem przych.odzq ·i11-

l\e„. 

- Co robić? Jakże zaciw­
wac się wobec tcwo tr ~g;czHe· 
go fu ktu.? PTzeci<.ż swą ""ilość 
i s?<tcunek do Józefa .•:talma 
wy~ażaly ni~ tylko w słowach, 
lecz w czynach, w le psuj, 
1L'ydajńiejszej pracy. A teraz? 
Czyż właśnie teraz nie pow·n­
n11 pracować jeszcze Lepiej niż 
poprzednio? 

* * • 
Na domach Łodzi biało­

cze rwane i czerwone flagi o­
kr11te krepą. Łódź w żatobie. 
W zakładach robotnicy zebTu­
li się na masówkach. W głębo· 
kieJ ciszy padają słowa odez­
wy KC KPZR, Rady Minis­
trów ZSRR i Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. 

Majq w oczach lzy tk11~z1'i 
z ZPB im. Marchlewskieg<.• W 
sercu mocne postanowienie 
Ie pszej pracy budzq s!owa o­
dezwy Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej: 

- „Codzienną, twórczą i o­
fiarnq pracą rozwijajmy naszą 
p[anolfq gospodarkę narodo­
wq - podstawę wzrostu, do­
brobytu i ku.Llu.ry całego !udu 
pTacu1ącego„. Pomnażajmy sil.y 
naszego państwa Ludowego -
ostoi naszej niepodległości".„ 

Lepsza, wydainiejsza praca 
- oto odpowiedź robotnik.?w 
Łodzi na odezw KC PZPR. 

Młode tkaczki z ZPB im. 
Stalina: Bienaszek, Struszczyk 
i Tykier zdecydowały: bryga­
da Bienaszek podniesie pro­
dukcję o 3 procent, StTuszcz11:, 

pCJdniesie wykona>nie planu ze 
104 proc. na 106 proc., a Ty­
kier ze l 04 na 107 proc. 

- Jeszcze wydajniejsza ani­
żeli dotychczas praca będzie 
najlepązym dowodem, że pa-
171 iętamy i zachowujemy w 
pamięci wska.zania i nauki To­
u:arzysza Stalina - powiedzia• 
la Marta Bienaszek, składając 
swoje zobowiqzania . 

Robotnicy ZP B im. Stalina, 
chcą być godni imienia, które 
noszq ich zakłady. MajsteT 
Ryszard Pieszczeniewicz wraz 
ze swym zespołem podniesie 
jakość przędzy o 2 procent, 
brygadzistka Antonina Wie­
C'ZOrek zmniejszy do minimum 
postoje maszyn w swej bryga­
dzie, Złożyły zobowiqzama 
prządki, tkaczki, personei te­
chniczny„. 

„ • 
Żałobnie topoczą na wietrze 

okryte kirem sztandary. Żało­
ba jest w seTcach ludzi, w ich 
myślach, w u.czuci.dch. 

Po drutach telegraficznych 
pLyną z Łodzi do Warszawy, 
do Ambasady ZSRR s!uwa go­
Tqcego wspó!czu.cia. stawu w· 
pewnta]qce o nierozerw" Lnej 
przyjaźni między naTodem 
polskim i narodami Związku 
Radzieckiego . 

- .„Cala nasza za.loga -
prządki, tkacze, personel te­
chniczny będz ie zawsze 
czcila pamięć Wielklego Sta!!­
r<a, będzie wiernie służyła 
wielkiej sprawie wyzwolenia 
wszystkich ludzi pracy na ca· 

lym świecie„. Gwiazdą prze-
1L'Odnią w dalsze3 walce o zbu­
dowanie socjalizmu będzie 

nem wielka, niezwyciężona 

partia Lenina - Stali.na„ . 
• Zapewniamy Wa.s, ice 
jeszcze mocni ej zacieśnimv 
więzy łqczące nas z narodami 
ZSRR, że wskazania Towarzy­
sza Stalina będą nam zawsze 
c!rogowskazem„. - pisali ro­
botnicy z ZPB im. Stalina.. „ „ * 

W Moskwie, w SaLi Kolum­
nowe, Domu Zwiqzków Zawo­
dowych, obok zwłok TowaTzy­
sza Stalina pTZesuwajq się t11-
3iące tudzi Tadzteckich. W ł:.o­
dzi pod zawieszonvmi na uli­
cach głośnika.mi zatrzvmujq się 
grupy ludzi i długo stoją, tv11-
siuchujqc sprawozdań. 

Ból Łączy, nawet nieznajo­
mi rozpoczynają pod glośnika­
m i rozmowy, dzieląc się swym 
wspólnym smutkiem, 

- W poniedziałek pogTzeb„. 
- mówi z westchnieniem Zo-
fia Kowatczykows~~ ekspe­
dientka w sklepie MHD. I od­
chodzi, jakby pragnąc ukr11ć 
Łzy, które nabiegły Jej do oczu. 
Łódź stała się smu.tna. Łódź 

w żałobie. Ulice i parki ·;,y­
pe!niają ptynqce z głośników 
tvny poważnej muzyki. Łodź 
jest smutna, illlobna, !ecz u­
czucia w11ra:i:a nie tylko smut­
kiem i illLobą, wyTaill ie 
zwiększonym wysiLkiem w pra­
cy. Pracą dla pokoju, dla ;a­
cjaLizmu. - według nauk i 
wska.zań Wielkiego Stalina. 

Z. N. 

Z kolei sekretarz ŁK FN 
Jan Jabłoński odczytał wśród 
głębokiej . ciszy odezwę Komi­
tetu Centralnego KPZR, Ra­
dy Ministrów ZSRR i Prezy­
dium Rady Najwyższej Związ­
ku Radzieckiego do mas pra­
cujących Kraju Rad oraz tekst 
odezwy Komitetu Centralne­
go PZPR, Rady Ministrów I 
Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej do mas 
pracujących Polski. 

Na zakończenie pooiedzenia 
zebrani uchwalili tekst depe­
szy do ambasadora Związku 

Radzieckiego w Polsce, zawie­
rającej wyrazy serdecznego 
współczucia i głębokiej soll­
darności z narodami radziecki­
mi, od mas pracujących Lodzi, 
do głębi wstrząsniętych śmier­
cią Wielkiego Stalina. 

Dyżury aplek 
Dztsie!sze) nocy dyturu)" na· 

stępujące apteki: Piotr(>owska 9:i . 
Armil Czerwonej 53. Zgier• ka o:J, 
Plac Wolności 2. Nowotki 91, 
Rzgow•ka 51, ' Gdańska 23. Al. 
Kościu szki 48. 
Dyżur położnlczo·qinełcoloqic:z„ 

ny: Dml od godz. 8 do 20 dyżu· 
rule Szpital Im. dr H. WolC, ul. 
Łaalewnicka 34. od godz. 20 do 8 
d~ żuruje Szpital Im. dr Maduro.' 
wlcza, ul. Krzem ieniecka 5. 
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Wódz nowej· ePoki 
' I 

'W roumlewającym umyśle Towąrzysza Stalina skoncen-
trowały się doświadcr.enia stuletniej walki rewolucyjnej 
proletariatu i potężne wzloty myśli Jego genialnych poprze­
dników. Wielki uczeń Marksa, Engelsa, Lenina - rozwinął 
wszechstronnie ich osiągnięcia teoretyczne wzbogacając je 
własnymi doświadczeniami historycznego okresu budown.ic­
twa socjalistycwego i drugiej wojny światowej, która 
największa z wojen lud?Jkich - byla decydującym starciem 
dwóch ustrojów i dwóch epok. Wyprowadził zwycięsko so­
cjalizm z tego sitarcia i przeksztąłcił go w potęgę niezwycią­
toną. 

i 

G<ly przed 70 laty r.gasło ży­
<eie Karola Marksa, międzyna­
rodowy ruch robotniczy, ui­
brojony w naukę o prawach 
rmwoju społecznego, miał z.a 
50bą pierwsze starcia z ustro­
jem wyzysku - Wiosnę Lu­
dów i Komunę Paryską. 

Gdy przed 29 laty zamknęly 
l'lię powieki Włodzimierza Le· 
nina, na jednej szóstej po• 
wjerz.chni kuli ziem9kieJ 
pierwsze w świecie państwo 

robotników i chłopów było już 
tigrun towane. 

W chwili, gdy przestało bić 
11erce Józefa Stal ina, na i.ie­
zmlerzonyzh przestrzeniach od 
Laby do Pacyfiku 800 milio­
nów ludzi wciela w życie nie­
Emiertelne idee Marksa, En­
gelsa, Lenina, Stalina, a dal­
SZEl setki milionów Jud;ti w 
krajach kapitalistycznych, ko­
lonJaJnych i zależnych prowa­
dzą bój o zwycięstwo tych idei 
w swych krajach, bój toczony 
o to, aby „wyplenić wszelki 
wyzysk, wyplenić wszystkich 
i wszelkich wyzyskiwaczy, 
wszelkich bogaczy i ciemięz­
ców, zarówno dawnych, jak 
oowych" (Stalin). 

Pod przewodem partii bol-

BOLESLA W BIERUT 

newickiej, partii Lenina-Sta­
J;na powstało pierwsze w 
dziejach ludzkości państwo, 
którego celem jest troska o 
czlowieka, państwo, które uo­
dz.ilo się z walki o pokój i po­
stęp, i k.tóre w trwalym poko­
ju i we współpracy z naroda­
mi widza ewairancję niepo­
wstrzymanego rozwoju. W 
konkretny kształt życia przy­
obleklY się najgłębsze tęfikno­

ty i dążenia milionów ludzi 
wyzyskiw(!Jnych, marzenia i 
dążenia pokoleń rewolucjonis­
tów. 
Zrod:ciła się nowa epoka. U 

kolebki jej stali twórcy nau-
kowego socjalizmu, Marks 1 

Engels~ Ich idee rozwinęli l 

zrealizowali Lenin i Stalin. 
Doprowa<lził narody radziec­
kie do progu komunizmu Sta-
hn, formulując waTUn-ki i wy­
tyczając drogę do zbudowania 
najwyższego ustroju społeci­

~go. 

Umocnić, utrwalić państwo 

ludi.i pracy, uogólnić doświad­
czenia bu<lownictwa ·socjali­
stycznego w warunkach oto­
czenia kapitalistycznego - o­
znaczało przyspieszyć zwycięs­
two socjalizmu na całym świe-

Kantata o Stalinie 
Na ziemi szeroldeJ I ~ nieba g'łęblnłe, 

gdzie orze! samotny ulata nad śnieg, 

o Wodzu narodów radzieckich, Sta.Unle, 

przepiękne wciąt pleśni układa nasz wiek, 

A leci ta pleśń niby ptak srebrnopióry 

I drży prud jej 111lcwem clcmlęzea i wróg. 

I niczym są dla niej granice I mury, 

i druty kolczaste, J straże, l knut. 

Ta pleśń się nle lęka obławy Di kuli, 

porywa do walki płomienny ten śpiew. 

z tą pleśnią na ustaeh I Murzyn, i kulis, 

l chiński bojownik przelewa awą, krew. 

Na ziemi szerokiej I w nieba glęblnle, 

cdzle orzeł samotny ula.ta na.d faleg, 

o mądrym, kocha.nYm przez ludy Sta.Jlnie 

przepiękne wciąż pieśni ukla.da nasz wiek. 

l\L INlUSZKlN 

przekład: L, PASTERNAK 

cle. Tego wiekopomnego dzie­
ła dokonał największy geruiu~~ 

epoki - Józef Stalin, któr;y 
zbudował socjalizm i który 
odkrył jego podstawowe pra­
wo ekonomiczne. 

Pod genialnym kierownic­
twem Stalina - kraj socjaEz­
mu, kraj nie znający kr;.-iy­
sów, szarpiących krajami ka­
pitalistycznymi, prieksztalcił 

się w nowoczesne, najpotęż­

niejsze mocarstwo świata. Poj 
kierownic twem Stalina I~raJ 

Rad rozpoczął budowę komu-
1lizmu. 

I gdy nad ludzkością z.1wl­
sła groźba zagłady ze strony 
fasiystowskiego imperializmu, 
to właśnie i Kraju Socjalizmu, 
z Kraju Rad przy szło ocale­
nie. Prowadzone p rzez Stalina 
- &enialnego twórcę n»weJ 
strategii - pi:zez partię bol­
szewicką narody radzieckie o­
caliły ludzkość druzgocąc naJ­
polężniejszą machinę wojenną, 

jaką kiedykolwiek zdołali 

stworzyć najeźdźcy. 

Pod ,gruzami Rekhstagu le­
gły wniwecz obrócone ' nad:ie­
je imperia!is.tów wszelkiej 
maści - z imperial.i stami a­
merykańskimi na cfele - na-

_ dzieje na wykrwawienie Kra­
ju Rad, na jego oslabienie. 
Czerwony svtandar na Reichs­
tagu wieścił wielu ludo:n 
wolność narodową i społeczn<i. 
Spelnlone Żostało przyrzecze­
n ie złożone w dniu 3 liopca 
1941 roku przez Stalina, nie­
złomnego rzecznika wolności 

narodów, który powriedz:ial: 
„CeLem tej powszechnej wo3-
ny narodowej przeciwko cie­
mięzcom faszystowskim jest 
nie tylko usunięcie niebezpie­
czeństwa, które zawislo nad 
naszym krajem, ale tównież 
udzieLenie pomocy wszystkim 
narodom Europy jęczącym pod 
jarzmem faszyzmu _niemiec-

kiego''. 

Nazajutrz po zakończeniu 

wojny przystąpili imperialiści 

do gorączkowych przygotowań 
do nowej wojny, wymierzonei 
przeciw Związkowi Radz,iec­
ltiemu i krajom demokracji 
ludowej. 

Znów oczy setek milionów 
ludz.i zwróciły się w str'•nę 

h.remla, szukając tam ratun­
ki.: przed nowymi cierpienia­
mi, jakie gotowali imperialiś­
ci. Chorążym Pokoju miano -
wala ludzkość Stalin3. - zwy­
cięzcę w wojnie z faszystami 
i twórcę pokoju. Pod błękitne 
sztandary światowego ruchu 
pokoju, któremu przewoclz1 
niezwyciężony Związek Ra­
dziecki, pośpieszyły setki m1-

w . ,,. . 
m1esc1e rodzinnym 

Nad Gori wstawał świt. obramowane żałobą, czerwo­
W tę pamiętną noc nikt nie ne sztandary opuszczone są 

kładł się tutaj na spoczynek. do poło~y masztu. 

O wczesnej godzinie poran­
n ej tysiące Judzi zebl'ały się 
w Alei Stalina. W ich oczach 

niewymowny smutek i 
ból. Z us t do ust przebiega 
żałobna wieść o zgonie Józe­
fa Wissarionowicza Stalina. 

- Tak pragnąłem, aby To­
warzysz Stalin przyjechał do 
Gori, do swego rodzinnego 
miasta, i zobaczył cudowne 
zmiany, jakie tu nastąpiły o­
sta tnio, aby cieszył się wraz 
z nami. Niestety.„ 
Słowa te wypowiedział 

72-letnl Ilia Kapanaclze, wy­
kładowca w szkole pedago­
g icznej. Stary nauczyciel wy­
raził to, o czym myślał dziś 
każdy mieszkaniec Gori. 

Aleja Stalina prowadii do 
malutkiego, skromnego dom­
ku Wodza - domku, który 
zwiedziło już niezliczone mnó­
stwo ludzi ze wszystkich 
kra11ców świata. Nieskończo­
nym potokiem przybywać tu 
będą wciąż nowi, aby ocldać 
hołd nieśmiertelnemu geniu­
szowi ludzkości. W ten żałob­
ny dz.ień długie szeregi ludzi 
przybywały do małego dom­
ku. W skupieniu stali przed 
domem, gdzie przysiedł na 
świat Człowiek, który cale 
swe życie, do ostatniej kropli 
krwi, oddal ludowi pracują­
cemu. Wraz z miesikańcami 
Gori przysili tu kołchożnicy 
z sąsiednich wsi - z Chid i-
1t::iwi. Tinichidi, Swcneti, 
Cheltubani i innych. Kolum­
ny wzniesionego nad dom­
Idem marmurowego pawilonu 
~winięte są V{ purpurę i kir; 

-.-• 

W domu - muzeum prze­
chowuje się 19 wielkich 
ksiąg, do których, wpisały się 
już dziesiątki tysięcy zwie­
dzających. To wzruszająca 
kronika bezgranicznego uczu­
cia miłości, wdzięczności i 
wierności dla Towarzysza 
Stalina. 

Przerzucamy ostatnie kart­
ki, czytamy ostatnie wypo­
wiedzi z marca 1933 roku. Oto 
wypowiedź kołchożnika rejo­
nu achalcyskiego, Bagrata 
Dewnosadze uczes-tnika Wiel­
kiej Wojny Narodowej, który 
wraz z dwoma synami prie­
szedł drogę od Tuapse do 
Berlina. 

„Kochany Towarzyszu Sta­
lin I Jako żołnierz frontowy 
niejednokrotnie otrzymywa­
łem Wasze podziękowanie. 
Obecnie pracuję w kołchozie. 
Staram się pracować tak, aby­
ście i teraz byli ze mnie za­
dowoleni. Przyriekam Wam 
rówmez i w przyszłości nie 
szczc;dzić sił, jak nie szczędii­
cie Wy swoich sił dla dobra 
narodu, dla zwycięstwa ko­
munizmu". 

Wypowiedż ta nosi datę 2 
marca - jest to ostatnia wy­
powiedź przed nadejściem 
wiadomości o ciężkiej choro­
bie Wodza. Dalsze wypowie­
dzi, pełne niepokoju o życie 
Stalina, są żarliwą odpowie­
dzią pa trio tyczną n~ apel par­
tii i i:zndu do ściślejszego je­
szcze zespolenia się w walce 
o wielką ~prawę • budowni­
ctwa komunistycznego. 

„Zwiedziliśmy dziś 4 
marca - to święte miejsce -
piszą tow. tow. Szotadze i 
Caguria - ślubujemy Partii 
Komunistycznej i Rządowi 
Radzieckiemu pracować je­
szcze ofiarniej, jeszcze bar­
diiej wzmóc czujn ość, z ho­
norem wypełniać za'dania, 
postawione przez Wielkiego 
Stalina". 

W te dni marcowe wiele 
wypowiedzi wpisanych zosta­
ło przez delegacje zagranicz­
ne. 

„Po zwiedieniu domu, w 
którym urodził si<; Towarzysz 
Stalin. delegacja francusktch 
włókniarzy wyraża podz iw 
dla n ieugiętej woli i męstwa 
Ukochanego Wodza światowe­
go proletariatu". 

6 marca w księdze pamiąt­
kowej pojawiły się nowe sło­
wa, słowa ogólnonarodowej 
żałoby i smutku. 

„W rodzinnym domu Wo­
dza opłakuję Jego śmierć" -
pisze poeta Herakliusz Aba­
szydze. 

„Nie mogę uwierzyć, że 
portret u}>ochanego Stalina 
otacza żałobna obwódka" -
pisze żona oficera, Olga Ti­
niakowa. 

Ale choć smutek i żałoba 
ludzi radzieckich są . niewy­
mownie ciężkie, wypowiedzi 
ich tchną męstwem, odwagą, 
wiarą we własne siły. 

To męstwo i wiarę czerpią 
oni z gorącej miłości do Ko­
munistyczneJ Partii Związku 
Radzieckiego, z bezgraniczne­
go zaufania do jej mądrej po­
lityki. 

' 

lionów ludzi ze wszystkich 
zakątków świata, setki m:lio­
nów ludzi różnych poglądów 

politycznych i wierzeń reli­
gijnych. Poci bł~kitnymi sztan­
darami światowego ruchu po­
koju skupll się najpotężniej­

m:y, najbardziej masowy ruch 
w dzJejach ludzkości, ruch sku­
tecznie paraliżu.1ący ludobój­
cze plany trurnanów i eiscn­
howerów, churchillów i aden•­
uerów, d": gasperich i ollenha­
uerów. 

Slow<i Stalina, że sprawa po­
Roju leży w ręka ch samych 
narodów, Jego w~k<izani.a pod 
adresem pa.rtiii komunistycz -
nych, by podjęły wyrzuoone za 
burtę priez burżu<izję sztan­
dary swobód demokratycz­
nych, wolności i niepodległJś­
ci narodowej, stały się pro­
gramem ludl!kości. Czujni; śla­
dząc awanturniczą polJtykę 

amerykańsko - Mtlerowskicgo 
spisku przeciw ludzkości, n<i­
rc.dy świata z otuchą patrzą 

w przyszłość. Układ sil świad­
czy bowiem o stale rosnącej 

priewadze obozu pokoju, wol­
ności i socjalizmu n ad ob{)­
zem wojny, niewoli i grab:a­
ży. 

setek mmon6w lucl:zl, przepo­
jonych ideą Stalina, kierow;i­
nych przez Komuniotycznij 
Partię Związku Radzieckiego 
i przez skupione wokół niej 
jeszcze zwarciej partie komu­
nistyczne robotnicze we 
wszystkich częściach świata. 

Józef Stalin odszedł. Ale po­
została parti.a, którą on wy­
chowa!, partia, która jest naj­
ściślej z masami związanJ, któ­
ra wyraża ich dążen:a i która 
ze związku z masarni czerpie 
swe siły, Jóief Stalin odszedł. 
ale pozostała Jego pai:tia, kiero­
wana przez najwierniej.szych 
Jego uczniów i w„półbojowni­
ków, przewodniczka setek mi­
lionów ludzi na ca~ym świec ' e 

Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, partia 
zwycięsko realizująca ide-;? Sta-

1 
lina. 

„DLa. klasy robotniczej =a.le­
go świata - stwierdził t owa­
rzysz Bierut - imię Stalina 
wiąże się jak najściślej z wi'.t­
rą w zwycięstwo - w zwycię­
stwo sprawy robotniczej, w 
zwycięstwo nowej epoki w 
dziejach ludzkich. W.łaśnk 

zwycięstwo sprawy robd ni­
czej jest początkiem tej no­
wej epok.L Dzięki zwycięstwu 

sprawy robotniczej imię Sta­

lina, wyrosłe w walce klaso­
wej, przeobraziło się w zd:i­
bycz ogólnoludzką: stało się 

emo potężną ostoją nowej ery 
dziejowej - ery socjl!izmu". 

Setki milionów ludzi :'" ca­
łym świecie mają świadomość, 
że nieuchronny jest upad~k 

kapitalizmu - tego najbar­
dziej okrutnego, najbezwzględ­
rueJszego u.stroju wyzysku. 
Genialne uogólnienie teorii i 
praktyki marksizmu - leniniz­
mu, zawarte w ostatniej pracy 
Jóieta Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR" , 
odkrycie podstawowego plla ­
wa ekonomicznego socjalizmu, 
określenie warunków przejścia 
od socjalizmu do komunizmu, 
którego podstawy ·budują już 
narody radzieckie, z niezwy­
kłą jasnością I precyzją wy-

Imię Stalina - Wodza no­
wej epoki - powtarzają z 
najwyższą czcią setki milio­
nów ludzi wyzwolonych z jarz­
ma wyzysku i ucisku ora.z set­
ki milionów ludzi walczących 
jeszcze o wyiwolenie. 

Partia Stalina wiedzie ludz­
kość do ostatecznego zwycię­

stwa - do komunizmu. 

Genia lne prace Józefa ~taJina - wielkiego koryfeusza nauki - wydawane są we 
wszystkich językach świata. Setki milionów ludzi czerpie z nich slly do walki o lepsze 

jutro ludzkości, do walki o zwycięstwo klasy robotniczej nad ustrojem wyzysku i ucisku. 
Dzie1a Stalina ukazały się w ponad stu język.rch - w na.1.;ladzie jakiego nie zna hi· 

storia - sięgającym prawie miliarda egzemplarzy. 
„ trc;r~Ją ludikości drogę roiwo­
ju na długie dziesięciolecia, 

drogę zwycięstwa. 

Od W1J?Wolenia do chwHi obecnej w Polsce Ludowej wydano prace Józefa Stalina 
KAZIMIERZ GOLDE w 8 milionach egzlemplarzy, w tym 13 tomów Dziel o łącznym nakładzie 1.700 tys, egz. 

Zrodziła się nowa epoka. l " . 
Kształtowała ją i' kształtuje 
wychowana przez Stalina czo­
łowa szturmowa brygada ludz­
kości - okryta nieśmiertelną 

chwalą, Komunl.sty=a Par -
tl.a Związku Radiieckiego. Do­
koła partii Lenina - Stalina 
skupiają się nowe szturmowe 
brygady krajów demokracji 
ludowej Europy i Azji. Jakże 
nędzni i jakże nikczemni są 

handlarze śmierci, którzy są­

dzą, iż wielki ból, jaki prze­
poił ludzkość po oclejściu Jó­
zefa Stalina, daje im pole do 
snucia ich obłędnych planów 
wojennych. Wsielkie niepoczy­
talne próby awanturn{ctwa, 
wsielkie prowokacje rozbije 
i zniszczy niezwycięże>na moc 

u trumny Józefa Stalina· 

Wodza 
„Będziemy żyć pracować 

tak, jak nas uczył Towarzysz 
Stalin i pod kierowniclw.:.m 
partii pójdziemy nakreśloną 
przez Stalina drogą wiodącą 
do komunizmu" - oto ślubo­
wanie wszystkich ludii ra­
dzieckich, którzy tego histo­
rycznego dnia zw iedzili do­
mek w GorL 

z ogromną silą rozbrzmiała 
ta przysięga na żałobnych 
zgromadzeniach, które odbyły 
się w fabrykach, instytucjach 
i zakładach naukowy ch Gori. 

Moskwa niebywale milcząca, boleś­
nie skupiona, spowita w żałobne fla gi. 
Ileż ludzkich oczu powlekła mgła 
ciężkiego bólu! Spójrz w oczy swego 
rodaka, który mija cię na ulicy, a z 
głębi jego bólu powstanie świetlany 

obraz Tego, któremu wielkie miasto 
milczeniem opuszczonych flag oddaje 
żałobny hold - obr.a.z Towarzysza Sta­
lina. 

Już w pierwszej połowie dnia żywio­
łowo tworzy się w pobliżu Domu Związ­
ków; płynący od ulicy do ulicy, od pla­
cu do placu żywy, ludzki potok. 

Sur()we, uroczyste, pełne napięcia 

oczekiwanie.· I oto o godzinie szesnas­
tej według czasu moskiewskiego otwo­
rzyły się drz~i Domu Związków i ży­
wa rzeka w milczeniu , powoli poply­
nęla przez korytarze i schody w kierunku 
Sali Kolumnowej - miejsca pożegna­
nia wielklego naro<lu z Wielkim Wo­
pzem. 

Niezliczone tysiące ludzi pracy sto­
licy radzieckiej i delegatów wszystkich, 
najodleglejszych zakątków Ojczyzny. 
przestępują próg Sali Kolumnowej, by 
pożegnać swego genialnego Wodza, 
Przyjaciela, mądirego Nauczyciela, 
Przewodniczącego Rady :Ministrów 
ZSRR i Sekretarza Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego Towarzysza Józefa 
Wissarionowicza Stalina. 

Żałobnie przystrojona jest białoko­
lumnowa sala. Przezroczysta krepa o­
krywa żyrandole między śnieżnobialy-

Kombinat włókienniczy w mi kolumnami. Szerokie. czerwone fla­
Gori jest przedmiotem dumy gi, obramowane żałobą, przybrane her­
t ego historycznego miasta. Za- bami bratnich republik ZSRR spływają 
łożony w okresie pierwszej z wysokiego stropu sali. Olbrzymia pur­
pąwojennej pięciolatki stal~- purowoczerwona, przewiązana krepą 
nowskiej, stal się wielkim , flaga zwisa nad estradą orkiestry. Roz­
przedsiębiorstwem, wokół k tó- J egają się tony żałobnych melodii. A w 
rego wyrosło nowoczesne 0- środku sali w cleniu sztandarów na 
siedle ~łókniariy. W ogrom- wysokim, t;nącym w kwi<i tach pcdnie­
neJ hall, przy zamarlyc;l1 w sieniu wśród wieńców i iieleni w 
bezruchu krosnach, zebrała ·. . . _ '. 
się cała załoga . Swe myśli i trumnie ob1teJ czerwonyi:n . iedwab1em, 
uczucia wyraziła ona w d e- spoc~ywa Ten, któreg? 1m1emem na.z,­
peszy do Komitetu Central- wahsmy nasze szczęście, naszą rado;c, 
nego Komunistycznej Partii 1 naszą niepowtarzalnie piękną, wielką 

Związku Radzieckiego i do epckę - spoczywa Towarzysz Stalin. 
rządu radzieckiego: „Jeszcz\'? Leży w trumnie, tak blis.ko białego 
ściślej zespolimy się wokół 
ukochanej Partii Komuni- Kremla, gdzie na kapitańskim m ootku 
stycznej, jeszcze czujniej okrętu historii upłynęło trzy i pól dzie-
strzec będziemy wielk ich zdo- siątka lat J ego wielkiego, p racowitego 
byczy u kochanej ojczyzny so- życia. 
cjalistycznej, jeszcie ofiarniej 
pracować będziemy w imię 
wzmożenia jej polęgi, w imię 
triumlu komunizmu! 

Od munduru Generalissimusa i czer­
wieni jedwabnych drą.perii odbija 
śnieżna bladość tak znajÓmej, tak bez­
granicznie drogiej twarzy. Siwizna. jak 

.. -Gori pogrążone jest w ża- wczesny jesienny szron przyprószyla 
lobie. Ws?ólnym .rytl'.1em .i wąsy i lekko falujące włosv Skute chlo­
~alym kraie~ rnd.ziec.!om b:- I dem śmierci powieki przykryły oczy, 
Je. serce te„o h1sto1 yczne„o 

1 

które 1.ak daleko pa t.rzył~ w prz.;:szlość. 
miasta. Silne ręce Wodza i zolmerza, ktore me 

(„Prawda") , _ , drgnęty, trzymając ster histerii ludzko-

' 

ścl, znieruchomiały w ostatnim 
czyn ku. 

i;po-

Drogi, ukochany, który n.a wieki 
wszedł w życie współczesnych i przysz­
łych pokoleń, leży nieruchomy w spo­
koju tak obcym Jemu. który trudził 
się niezmordowanie i troszczył o n<is 
w~ystkich, o całą ludzkość . Ileż niepo­
koju, smutków i radości lt1dzkich po­
mieściło to serce, w którego uderzenia 
wsluchiwaly się setki milionów ludzi 
pracy w Moskwie i Leningradzie, pa 
Uralu i na Syberii, nad Wołgą i Dniep­
rem, nad Amurem i Kurą, nad Jangtse, 
nad Wisłą i Dunajem, nad Cisą i Ma· 
ricą-„ 

Brzmią żałosne tony orkiestry. Idą, 
idą dwoma niekończącym! si~ !?°toka­
mi szeregi Judzi ~ męzczyz::u, ·ko­
biety, starży, młoclzież, matki, pocl­
ne>szące w górę diieci. I oczy wszyst.k1c~, 
oczy, w których zastygły łzy zalu 1 bó­
lu, zwrócone są ku Niemu - mądre­
mu i troskliwemu ojcu narodu, który 
przez sześćdziesiąt prawie lat obdarzał 
swoi naród i ludzkość bezmierną szczo­
drością swego geniuszu. 

Id ą, idą ludzie - budowniczowie, ci, 
którzy przebijają nowe drogi historii, 
zwiastuny wielkiego szczęścia ludzko­
ści. 

Na warcie honorowej przy trumnie _ 
Towarzysza Stalina - członkowie KC 
KPZ,R, członkowie rządu: towarzysze 
G. M. Malenkow, Ł. P. Beria, W. M. 
Molotow, K. E . Woroszylow, N. S. 
Chruszczow, N_ A. Bulganln, L. M. Ka­
gano'wicz, A. I. Milkojan. 

z uczuciem dumy i szacunku patrzą 
ludzie radzieccy na slawnych współbo­
jowników Wielkiego WodLa, pełniących 
żalobn!! wartę przy trumrue swego ge­
nialnego Nauczyciela. 

Na czele partii i państwa .stoją wierni 
wspólboJownicy i uczniowie Towarzy­
sz.a Stalina, którzy zapewnią dal.>ze 
wprowadLenie w życie opracowanej 
przez partię polityki państwa radz.iec­
kiego, programu budowy komunizmu. 

W ich wierne, zahartowane w boha­
terskich trudach ręce prze.kazał nallZ 
drogi Wódz sztandar bojowy, sztandar 
świetlanych idei Lenina - :::.tałma. W 
ich mężne serca przelał drogocenne po­
czucie 0Jpow1edzialności za losy n:.ro­
du, za wielkie diieło stworzenia kGmU­
nizmu. Idą i idą ludzie radzieccy , pa­
trzą w oczy współl>ojowniików genial­
nego Stalina ·i czytają w nich głęboką 
pewność: wszystko, co mądry Budowni­
czy zo&tawil w rusztowaniach - będzie 

zbudowane, wszystko, co zamierzał 

wzmesc wielki Budowniczy - będlito 

wzniesione i pomnożone. I nie ma na 
ziemi siły, która byłaby zdolna po­
wstrzymać nasz zwycięski ma.r.sz Llo 
komunizmu. 

Muzyka. Odgłos kroków .• 

Idą ludzie radzi~y. prości ludi:łe, 
których geniu.sz wielkich Nauczycieli ~ 
Lenina i Stalin.a uczynił twórcami hi· 
storii. 

Idą siwowłosi weterani pracy i boha­
terskich walk Rewolucji. Ci mieli wiel­
kie szczęście być w miarę swych sił 

pomocnikami LenJna i Stalin;i w two­
rzeniu ludzkiego szczęścia na zieml 
zarówno w trudnych, bohaterskich la.I 
tach walki podeiemnej, jak i w wiel­
ltich dniach październikowego szturmu, 

Idą rówieśnicy Października. Ich 
młodym sercom, ich umysłom. dociekli'!' 
wym, nie znającym przesikód, Stalin 
dal hart i skrzydła w trudnych dnia"h 
budowy socjalizmu i w ogI\iu tytanicz. 
nych bitew Wielkiej Wojny Narodowej, 

Idą radzieckie kobiety - nasze mat­
ki, nasze żony, na,sze siostry. W ~ercach 
swoich ·maj ą obraz Tego,,lttórego ogrom­
ny wysiłek sprawił, iż ko~ieta w nflszym 
kraj u stala się współbudowniczym 'lo.! 
wego, wspaniałego świata, Tego, który 
dal słoneczne dzieciństwo ich syn.im, 
córkom i wnukom, 

Idzie wspaciata na~z.a młodzież, Ge:oo 
niusz Stalina sokolimi skriydl<imi ob• 
darzył ich los, otworzył przed num 
wszystkie radości życia na ziemi, dum„ 
ne szczęście walki o komunistycznąi 
przyszłość. 'l 

Idą obrońcy naszej pokojowej pracy 
nasi bohaterowie - żołnierze, nasi ma­
rynarze, nasze sokoły-lotnicy. Ich nie­
śmiei:telną sławę bojową utrwali! n.:i. 

wieki geniusz największego z dowód­
ców, jakich z.nal<i historia. 

Idą nasi przyjaciele, nasi zagranicz­
ni bracia. Dla nich Stalin - to droga do 
socjalizmu, do wielkiej, szczęśliwej 

przyszłości narodu. Dla nich Stalin -
to ucieleśnienie wiary narodów w świę­
tą sprawę walki o pokój, Stalin to 
Chorąży Pokoju. 

. ~uzyka. Odg!os kroków„. 

Swój żal i ból, swoje nadzieje i wia­
rę w przyszłość niosą ludzie radzicc-cy 
w zahartowanych sei:cach. I żalem swo­
im, i bólem, i swoją płomienną, życio­

dajną, miłością składają oni świetlanej 
pami~i nieśmiertelnego Wod:i;a przy­
sięgę na wieczną wierność okrytej 
chwałą partii, którą wychował l zahar:. 
towal Stalin, Komitetowi Centralnemu 
i riądowi radzieckiemu. ' 

I w wiernych sercach radzieckich pa. 
triotów brzmią słowa wezwania partii 
i riądu do narodu: 

„Nieśmiertelne 
będiie zawsze w 
dzieckiego całej 
ścl". 

imię STALINA żyo 
sercach narodu ra­
postępowej .Judiko-

ALEKSY SURKOW 

(„Prawda" z 7 marca 1953 r .) 
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;J'OO:ef W1ssarlonowfcz Stalin 
(Dżugasz;wili) urodził się 21 
grudnia 1879 r. w mieście 
Gori, guberni tyfliskiej. Oj­
ciec jego, Wissarion Iwano­
wicz, narodowości gruzińskiej, 
:z pochodzenia chłop ze wsi 
Didi-Llło, guberni tyfliskiej, 
był z zawodu szewcem, na­
stępnie robotnikiem w fa­
bryce obuwia Adelchanowa w 
Tyfilsle. Matka - Katarzyna 
Georgiewna, pochodziła z ro­
dziny chłopa pańszczyźniane­
go Geładze we wsi Gamba­
reuli. 

Pierwsz;e la ta działalności 
rewolucyjnej Stalina przypada-
ją na okres powstawania i for­
mowania się partii bolszewic­
kiej w Rosji. Miała to być 
J'artia nowego typu, to zna­
czy inna niż partie robotnicze, 
jakie dotąd istniały w innych 
krajach. Musiała być inna 
dlatego, że partie krajów Za­
chodu zaprzepaściły najważ­
niejsze nauki Marksa i Engel· 
15a, •prawiały politykę ugody 
z burżuazją; inna dlatego, że 
nastąpił inny okres historycz­
ny - imperializm, okres na­
zwany przez Lenina przeae­
dniem rewolucji proletariac­
kiej. Zrozumiale, że partia 
proletariatu, której zadaniem 
było stanąć na czele tej re­
wolucji, organizować ją, mu­
siała być bojowa, wolna od 
wszelkich wpływów burżua­
zji l drobnomieszczaństwa, 

ściśle związana z masami ro­
botniczymi, musiała mieć jas­
ny program działania i jasno 
wytkniętą drogę. Musiała 
tnieć jasno i wyraźnie wypi­
isane na swym sztandarze: 
walka o władzę robotniczą -
o dyktaturę proletariatu; mu­
;sia!a wychowywać „awangar­
dę proletariatu, która. potrafi 
-."'ll!~ć władzę I p o p r o­
'\Y ad z I ć cały Jud 
do soeja.Uzmu, • organiwwać 
nowy ustrój I na.dawać mu 
kierunek, być nauczycielem, 
kierownikiem, wodzem ogółu 
mas pracujących i wyzyski­
wanych w organizowaniu ich 
jycia społecznego bez bnrżu­
a>'Jł I pneciw burżuazji!" (Le­
nin). Słowem - musiała być 
partią nowego typu. 

Inicjatorem, kierownikiem i 
duszą całej działalności zmie­
rzającej do stworzenia takiej 
,,Padii, był Lenin. Niewiele b~ 
Jo w owym okresie działaczy, 
którzy szli za Leninem, a je­
szcze mniej takich, którzy w 
całej pełni rozumieli jego 
idee. Ale tym, który najbar­
dziej, najlepiej I bez wahań 
przyswoił sobie Idee lenlnow-
11kle, był Stalin. Więcej. Nie 
tylko je przyswoił, ale 'je 
wzbogacał, stał się współ­
twórcą leninizmu. 

Stalin, podobnie jak Lenin, 
rozpoczął swą działalność od 
walki z ugodowcami, którzy 
:Zaśmiecali ruch robotniczy 
burżuazyjnymi i drobnomiesz­
czańskimi poglądami, odwra­
cali uwagę robotników od 
najważniejszego w owym o­
kresie zadania - walki o o­
balenie caratu i przygotowa­
nia gruntu do walki o socja­
lizm. W latach 1896-1900 
Stalin stoi na czele rewolu­
cyjnej mniejszości gruzm-
1kiej organizacji socjaldemo­
kratycznej „Mesame-dasi" i 
prowadz:i zaciętą walkę prze­
ciwko ugodowcom. 

Kiedy w grudniu 1900 roku 
zaczęła wychodzić „Iskra" le­
ninowska, S tillin stanął cał­
kowicie na jej stanowisku. 
Wyczuł on od razu w Leninie 
twórcę prawdziwej partii 
marksistowskiej, wcidza i na­
uczyciela. 
Niespełna rok później, od 

września 1901 roku, zaczęło 
wychodz;ić pierwsze nielegal­
ne gruzińskie pismo socjalde­
rnokratyczne, które konsek­
wentnie krzewiło idee leni­
nowskiej „Iskry". Pismo się 
nazywało „Brdzoła" („Wal­
ka"), a jego zalożyci elem i 
·kierownikiem był Stalin. 

W „Brd.zole" i w szeregu 
Jnnych rewolucyjnych pism 
gruzińskich owego okresu 
Stalin wydrukował wiele ar­
tykułów, w których rozwijał 
Idee leninowskie, pomagał 
Le.ninowi założyć ideologiczny 
f1.mdament partii marksistow­
skiej w Rosji. 

Wiele lat później, w roku 
'1920, w artykule „Lenin jako 
organizator i wódz RKP", 
Stalin pisał: 

"W obecnej doble rewolucji 
proletariackiej, kiedy każde 
hasło partii i każde slOwo wo­
dza przechodzi próbę prakty­
ki, proletariat stawia swym 
"llVO<lzom szczególne wymaga­
nia. Historia ma wodzów 
proletariackich, wodzów okrc-
10 burz, wodzów-praktyków, 
pełnych poświęcenia i śmia­
łych, ale słabych pod wzglę­
dem teoretycznym. Masy n'e­
prędko zap0mlnają nazwiska 
łakich wodzów. Do nieb nale­
q na przykład Lassalle w 
Niemczech, Blanqui we Fra.n­
ejL Ruch Jednak jako całcść 
nie może żyć tylko wspom­
nieniami: potrzebuje jasnego 
eelu (programu), niezłomnej 
Jlnil (taktyki). 
, BywaJl\ również wodzowie 

• 
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TOWARZYSZ JÓZEF ST A.LIN 
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Droga iyc • 1a i .Walki Józef a Stalina . 
Innego rodzaju, wodzowie o­
kresu pokojowego, mocni w 
teorii, ale słabi w sprawach 
organizacyjnych I praktycznej 
pracy, Tacy wodzowie są po­
pularnJ jedynie w górnej wa.r­
stwie proletariatu i to tylko 
do pewnego czasQ. Z nasta­
niem epoki rewolucyjnej, kie­
dy od wodzów wymaga się ha­
seł rewclucyjno c praktycz­
nych, teoretycy schodzą ze 
sceny, ustępując miejsca no­
wym ludziom. Do takich na­
leżą na przykład Plechanow 
w Rosji, Kaut.sky w Niem­
czech. 

By móc utrZyma.ć się na 
stanowisku wOdza rewoludi 
proletariackiej i partii prole­
tariackiej, trzeba bezwzględ­
nie łącZyć w sobie teoretycz­
ną siłę z praktyczno - organi­
zacyjnym doświadczeniem ru­
chu proletariackiego". 
Otóż takim właśnie wo­

dzem, podobnie jak Lenin, był 
Stalin od samych początków 
swej dzia!alności. Walczy pió­
rem - jego prace pisane w 
latach 1901-1907, jak „Klasa 
proletariuszy i partia prole­
tariuszy", „O rozbieżnościach 
partyjnych słów kilka", „Jak 
pojmuje socjaldemokracja 
kwestię narodową?", „Anar­
chizm czy socjalizm?" i wiele 
innych stanowią bezcenny 
wkład do marksistowskiej 
myśli teoretycznej. Charakte­
rystyczną i wspólną cechą 
wszystkich tych prac jest to, 
że nie były one pisane w o­
derwaniu od życia, lecz ro­
dziły się bezpośrednio na 
gruncie potrzeb ruchu rewo­
lucyjnego, na gruqcie potrzeb 
partii. Ta strona działalności 
Stalina powstawała w niero­
zerwalnym związku z bezpo­
średnim udziałem w walce 
mas, z bezpośrednim kiero­
waniem ruchem rewolucyj­
nym. Na początku 1902 roku 
Stalin osobiście zało*ył niele­
galną drukarnię w Batumie, 
kierował strajkami w fabry­
kach batumskich i 9 ' marca 
1902 roku zorganizował słyn­
ną demonstrację po li tyczną 
robotników Batumu. Ponad 
szesc tysięcy robotników z 
czerwonymi sztandarami z 
hasłami „Niech żyje ~ol­
ność!", „Precz z caratem!" 
wyszło na ulice. Na czele de­
monstr.an tów szedł 23-letni 
Stalin, który już wówczas -
znany pod pseudonimem par­
tyjnym „Soso" - był uzna­
nym wodzem robotników 
Kaukazu. Demonstracja ba­
tumska dała początek fali po­
litycznych demonstracj I i wy­
stąpień robotników I chłopów 
na Kaukazie i całym połu­
dniu Rosji. 

W latach rewolucji 1905 . -
1907 Stalin osobiście kieruje 
walkami rewolucyjnymi na 
Kaukazie. Wbrew ugodow­
com-mienszewikom głosi i 
realizuje bezpośrednio w 
praktyce leninowską ideę 
hegemonii proletariatu w re­
wolucji, wciągając do ruchu 
przeciwko panom feudalnym 
i cara tow i masy chłopskie. 
Uporczywie, wbrew ugodow­
com, nawołuje robotników do 
zbrojenia się i przygotowa­
nia powstania zbrojnego. 

• • • 
Jest rzeczą wiadomą: na 

każdym niepowodzeniu, na 
każdej klęsce żeruje wróg 
klasowy. Korzystając z na­
strojów upadku i rozczaro­
wania, które po porażce re­
wolucji 1905 roku przesącza­
ły się do szeregów robotn.i­
czych. agenci burżuazji 
mienszewicy zaczęli glosić 
konieczność zlikwidowania 
nielegalnej partii robotniczej. 
Stąd też nazwano ich wów­
czas likwidatorami. Szerzyli 
oni niewjarę w rewolucję, w 
jej zwycięstwo. Cały okres 
historyczny lat reakcji (1907 
-1912) i nowego przypływu 
ruchu rewolucyjnego (1912-
1914) w Rosji wypełnia wal­
ka o zachowanie wiary mas 
w rewolucję, w jej nieuchron­
ność oraz walka przeciwko 
likwidatorom o utrzymanie, 
rozbudowę, wzmocnienie szta­
bu tej rewolucji - nielegal­
nej partii. W okresie tym Sta­
lin obok Lenina wystąpił ja­
ko najwybitniejszy organiza­
tor partii bolszewickiej. Le­
nin kierował partią z zagra­
nicy, Stalin - bezpośrednio 
w Rosji. Od roku 1910 Jest on 
pełnomocnikiem KC na Ro­
sję; w roku 1912 na Konfe­
rencji Praskiej zostaje zaocz­
nie wybrany do KC. Z jego 
też inic)atywY, zgodnie ze 
wskazani.ami Lenina, został 
założony 5 maja 1912 roku 
główny organ partii bol­
szewickiej, gazeta „Praw­
da", która odegrała ogrom­
ną rolę w przygotowaniu 
partii l mas do rewolucji. 
„Prawda" 1912 roku - to 
założenie fundamentu pod 
zwycięstwo bolszewizmu w 
roku 1917" (Stalin). 

żandarmi carscy od same­
go początku wyczuli, jak nie­
bezpiecznego wroga mają w 
osobie towarzysza Stalina, to­
też „opiekują" się nim od sa-

mych początków jego działal­
ności. Ciągle go tropią, wie­
lokrotnie aresztują, osadzają 
w więzieniu, zsyłają. „ Ale nic 
nie jest w stanie przerwać 
działalności rewolucyjnej Sta­
lina. Zza murów więzienia 
nie przestaje pisać odezw, ar­
tykułów, kierować ruchem, 
z miejsc zesłania ucieka przy 
pierwszęj możliwości; zjawia 
się tam, gdzie partia go 
najbardziej potrzebuje. Pod 
tym względem jest bardzo 
charakterystyczny list Stali­
na do KC, pisany. z solwy­
czegodzkiegq zesłania 31 gru.,. 
dnia 1910 roku. Pisze on 
tam między innymi: „Teraz 
o sobie. Pozostaje ml sześć 
miesięcy (tzn. do końca ter­
minu zesłania - Red.). Po 
upływie terminu jestem cały 
do usług. Jeśli brak ludzi Jest 
rzeczywiście dotkliwy, to mo­
gę ruszyć (tzn. uciec - Red.) 
natychmiast", 

W latach 1902-1917 towa­
rzysz Stalin był wiele razy 
aresztowany i zsyłany, trzy­
krotnie ucieka z zsyłki. 

Rewolucja lutowa 1917 ro~ 

ku zastaje towarzysza Stalina 
na zesłaniu. Ale 12 marca 
Stalin już jest w Piotrogra­
dzie, a 14 marca ukazuje się 
w „Prawdzie" · jego artykuł 
„O Radach Delegatów Robot­
niczych i Żołnierskich". 

Stalin staje obok Lenina i 
ra~m z nim kieruje calą 
działalnością partii bolsze­
wickiej, konsekwentnie reall­
'Zuje linię leninowską przygo­
towania partii i mas do dru­
giego etapu rewolucji 
przejścia od rewolucji bur­
żuazyjno-demokratycznej do 
obalenia władzy wszystkich 
wyzyskiwaczy - do rewolucji 
se>cjalistycznej. Stalin jako 
najwierniejszy uczeń i współ­
bojownik Lenina demaskuje 
zdradzleckie stanowisko Ka­
mieniew:i, Zinowiewa. Ryko­
wa, którzy usiłowali zawrócić 
partię z rewolucyjnej drogi 
na manowce ugody z bur­
żuazją. 

Stalin, podobnie jak Lenin, 
podobnie jak twórcy socjaliz­
mu naukowego, Mark~ i En­
gels, nie boi się obalać sta­
rych, głoszonych w ciągu 
dziesięcioleci teorii, twier~ 
dzeń, które mogły być i były 
słuszne dla pewnego okresu 
historycznego, a stały się nie­
słuszne, przestarzale, szkod­
liwe w nowych warunkach, 
w nowym okresie historycz­
nym. Stalin zwalcza tych, któ­
rzy ślepo trzymają się litery 
marksizmu zaprzepaszczając 
jego rewolucyjnego ducha. 
Stalin z pogardą odrzuca po­
glądy tych, którzy nie wierzą 
w rozbudzoną przez rewolu­
cję inicjatywę twórczą mas, 
nie wierzą w to, że zapal re­
wolucyjny mas zdolny jest 
dokonać o wiele więcej niż 
to, co burżuazyjna nauka i 
myśl drobnomieszczańska u­
ważają za możliwe. 

W sierpniu 1917 roku na 
VI Zjeździe partii, który prze­
szedł do historii jako zjazd 
przygotowania Października, 
Stalin odpowiadając trocki­
stom i bucharinowcom wypo­
wiedział słynne słuwa: „Nie 
jest wykluczona ntożliwość, źe 
właśnie Rosja będzie krajem 
torującym drogę do socjaliz­
mu„. Trzeba odrzucić przesta­
rzały pogląd, ie tylko Europa 
może wskazać na.m drogę. Ist­
nieje marksizm dogmatyczny 
I marksizm twórcay, Ja stoję 
na gruncie tego ostatnieg11", 

·Dzisiaj jest to dla nas oczy­
wiste i bezsporne. Ale wów­
czas trzeba było geniuszu Le­
nina i Stalina, aby to przewi­
dzieć i przezwyciężyć przesta­
rzałe poglądy nie tylko wśród 
mas, ale i w samej par.tii. 
Trzeba było geniuszu Stalina, 
aby po śmierci Lenina zdruz­
gotać kontrrewolucyjny troc­
kizm, obronić, uzasadnić I roz­
winąć leninowską teorię o 
możliwości zwycięstwa socja­
lizmu w jednym z osobna 
wziętym kraju. 

* * 
16 paźdz;iernika 1917 roku 

Komitet Centralny bolszewi­
ków powołał do życia Ośro­
dek Partyjny ·do kierowania 
powstaniem. Na czele tego 
ośrodka staje Stalin. Wraz z 
Leninem był Stalin organiza­
torem Wielkiej Rewolµcji 
Październikowej, wraz z Le­
ninem prowadził klasę robot­
niczą do powstania zbrojnego, 
do rewolucji socjalistycznej. 
Wraz z Leninem był z;-.:oży­
cielem pierwszego na świe­
cie państwa socjalistycznego. 

Nowy etap historii Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, rozpoczynający się 
od dojścia bolszewików do 
władzy, związany jest z no­
wymi, historycznymi kartami 
działalności Stalina jako or­
ganizatora zwycięstw na fron­
tach wojny domowej, teore­
tyka partii i wodza narodów 
radzieckich, inspiratora i re­
aliza lora rewolucyjnych prze­
mian w ZSRR. 

Z nazwiskiem Stalina zwią­
zane są wszystkie zwycię­
stwa Armil Czerwonej na 
wszystkich decydujących 
frontach w latactv 1913-1921. 

W roku 1922 Stalin na 
wniosek Lenina Qbrany zo­
stał sekretarzem generalnym 
Komitetu Centralnego partii. 
Pod jego bezpośrednim kie­
rownictwem dokonano olbrzy­
miej pracv nad utworzeniem 
narodowych republik radziec­
kich i „ zjednoczeniem ich' w 
jedno państwo związkowe -
ZSRR. Na wniosek Lenina i 
Stalina 30 grudnia 1922 roku 
na I Wszechzwiązkowym 

Zjeździe Rad powzięto histo­
ryczną uchwalę o utworzeniu 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. 

Po śmierci Lenina (21 (tycz­
nia 1924 roku) leninowski 
trzon Komitetu Centralnego 
oraz cala partia bolszewicka 
skupiły się wokół Stalina -
najwierniejszego i najwy­
trwalszego kontynuatora dzie­
ła Lenina. W imieniu partii 
bolszewickiej Stalin złożył 
na<i trumną Lenina przysię-

jest genialnym uogólnieniem 
doświadczenia dziejów partii 
bolszewickiej. Praca Stalina 
„O materializntle dialektycz· 
nym i historycznym" będąca 
jednym z rozdziałów „Historii 
WKP(b)", jest jednym z naj· 
większych osiągnięć mark'sis· 
towsko·leninowskiej myśli 
filozoficznej, 

Stalin uzasadni! możliwość 
zbudowania komunizmu na­
wet w warunkach otoczenia 
kapitalistycznego, rozwinął 
naukę Marksa, Engelsa, Le­
nina o państwie, stworzyw­
szy w pełni opracowaną teorię 
państwa socjalistycznego. 

• • • 
W latach najazdu hitlerow­

skiego Stalin stanął na czele 
sil zbrojnych ZSRR, na czele 
walki naroil.u radzieckiego z 
faszyzmem. W najcięższych 
latach wojny Stalin był źród­
łem natchnienia dla Armii 
Radzieckiej, narodu radziec­
kiego i . wszystkich walczą­
cych przeciwko jarzmu hltle­
ro~skiemu narodów świata. 
W latach wojhy roz~jał On w 
dalszym ciągu naukę marksi­
stowsko-leninow~ą. W Ykazal, 

za.§ staJi\ się słabsze nl:t my. 
I właśnie dlatego, :te stają 
się słabsze, przeczuwają kres 
s:wego Istnienia I zmuszone 
są stawiać opór ze wszystkich 
sił, wszelkimi środkami. 

Oto na czym polega mecha­
nizm za.ostrzenia się walki 
klasowej I oporu kapitalistów 
w obecnym momencie hlsto- · 
rycznym". • 

I Stalin dalej uczy: 

„Na czym powinna polegać 
polityka partii wobec takie­
go stanu rzeczy? 

Powinna polegać na. budze­
niu klasy robotniczej I wyzy­
skiwanych mas wsi, podno­
szeniu ich zdolności bojowej 
I rozwijaniu ich mob.ilizacyJ­
nej gotowości do walki z ele 
mentami kapitalistycznymi 
miasta I wsi, do walki ze sta­
wiającymi opór wrogami kla­
sowymi". 

W sprawozdaniu politycz­
nym na XVI Zjeździe WKP(b) 
tow~rzysz Stalin zwraca u­
wagę na drugą stronę tego 
zagadnienia: 

„Na.leiy mieć na uwadze ..• 
że opór ginących klas nasze ... 
go kraju nie występuje w izo­
lacji od świata zewnętrznego, 
lecz że znajduje poparcie o­
toczenia. kapitalistycznego. 
Otoczenie kapitalistyczne nie 
może być traktowane jako 
zwykle pojęcie geograficzne. 
Otoczenie kapitalistyczne -
to znaczy, że wokół ZSRR 
istnieją wrogie siły klasowe, 
gotowe poprzeć naszych wro­
gów klasowych wewnątrz 

ZSRR i moralnie, i material­
nie, i w drodze blokady fi­
nansowej, i w razie czego w 
drodze interwencji zbrojnej. 
Rzecz dowiedziona, że szkod­
nictwo naszych speców, an­
tyradzieckie wystąpienia ku­
łactwa, podpalanie I wysa­
dzanie naszych zakładów pra­
cy i budowli subsydiowane I 
inspirowane jest z zewnątrz". 

W innym miejscu Stalin 
znowu mówi: 
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„ Trzeba mieć na uwadze, 
że resztki rozbitych klas w 
ZSRR nie są osamotnione. 
!\fają one bezpośrednie po­
parcie naszych wrogów poza 
granicami ZSRR. Błędem by­
łoby sądzić, że sfera walki 
klasowej ogranlC'l.a się do 
granic ZSRR. O ile walka 
klałQWa Jednym swoim koń­
cem tkwi w obrębie ZSRR, 
&o drugim swoim końcem slę­
ga ona w teren otaczających 
nas państw burżuazyjnych.„", 

gę, źe przykazan!a jego zo­
staną wypełnione. W zaciętej 
walce z trockistami Stalin 
zespolił partię pod sztanda­
rami leninizmu. Wydana w 
1924 roku praca Stalina „0 
podstawach leninizmu", która 
jest mistrzowskim wykładem 
i głębokim teoretycznym u­
zasadnieniem leninizmu, u­
zbrajała wówczas i uzbraja 
obecnie rewolucjonistów ca­
łego świata w ostry oręż teo­
rii marksistowsko-leninow­
skiej. 

Stalinowska nauka o indu­
strializacji stała się podsta­
wą zwycięskiego l:ludownic­
twa socjalizmu w ZSRR. W 
latach 1930-1934 partia bol­
szewicka w za~!ętej walce z 
agentami burżuazji I mię­
dzynarodowego imperializmu 
- trockistami i bucharinow­
cami, zrealizowała pod prze­
wodem Stalina jedno z naj­
trudniejszych po zdobyciu 
władzy, historycznych zadań 
rewolucji proletariackiej 
poprowadziła miliony drob­
nych gospodarstw chłopskich, 
opartych na własności pry­
watnej, na drogę kołchozów, 
na tory socjalizmu. Realiza­
cja stalinowskich pięciolatek, 
uprzemysłowienie kraju I 
stworzenie największego w 
świecie rolnictwa, opartego 
na pracy zespołowej, dało ca­
łemu światu niezbite dowody 
wyższości socjalizmu nad ka­
pitalizmem. Realizacja stali­
nowskich planów industriali­
zacji i kolektywizacji stwo­
rzyła najważniejsze przesłan­
ki wszystkich dalszych suk­
cesów budownictwa socjali­
zmu oraz; przesłanki wspania­
łego zwycięstwa Kraju Rad 
nad faszyzmem w drugiej 
wojnie światowej. Stworzyła 
przesłanki zwycięstwa socja­
lizmu we wszy~tkich krajach 
demokracji ludowej. 

Stalin był twórcą pierw­
szej konstytucji społeczeń­
stwa socjalistycznego, uchwa­
lonej 5 grudnia 1936 roku. 
Konstytucja Stalinowska zna­
mionowała wkroczenie Kraju 
Rad w nowy okres zakończe­
nia budowY społeczeństwa 
socjalistycznego i stopniowe­
go przechodzenia do komu­
nizmu. Historyc:me, o znacze­
niu światowym zdobycze na­
rodu radzieckiego, które prze­
kształciły socjalizm w rzeczy­
wistość, osiągnięte zostały pod 
kierownictwem Stalina. 
Ogromną rolę w ideowym 

wychowaniu kadr partyjnych 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego i wszystkich 
partii komunistycznych I ro­
botniczych świata odgrywa na­
pisany przez Stalina „Krótki 

, Kurs Historii WKP(b)", który 

że źródłem pot~gl państwa 
radzieckiego jest radziecki 
ustrój socjalistyczny. Towa­
rzysz Stalin wykazał, źe pa­
triotyzm radziecki to patrio­
tyzm nowego typu, patrio­
tyzm wolnego narodu Socja­
listycznego. Towarzysz Stalin 
jeszcze bardziej udoskonalił 
przodującą radziecką wiedzę 
wo:r.lkową. Opracował On te­
zę o stale działających czyn­
nikach, które mają decydują­
ce znaczenie dla losów woj­
ny, o aktywnej obronie i pra­
wach kontrofensywy, o współ­
działaniu pos:i:czególnych ro­
dzajów wojsk i techniki bo­
jowej we współczesnych wa­
runkach wojny. Pod Jego 
wodzą wojska radzieckie do­
konały wspanialej operacji 
okrążenia i rozbicia wroga 
pod Stalingradem, co stało 
się zwrotnym punktem w 
przebiegu wojny. Dowodzoąe 
przez Stalina armie radziec­
kie wyparły wroga z ZSRR i 
wyzwol\ły narody Europy 
spod jarzma hitleryzmu. 
Zwycięstwo armii radziec­
kiej stworzyło warunki zwy­
cięstwa ludu w szeregu kra-
jów Europy Azji. 

* „ 
Prace Stalina napisane po 

Rewolucji Paidziernikowej 
wypełniają wiele tomów i 
obejmują naJrozmeJSZe za­
gadnienia. Ale przez wszyst­
kie te prace przewija się 
czerwoną nicią jedna · myśl, 
jedna nauka: nie wolno za­
pominać o wrogu klasowym, 
o walce klasowej. Trzeba u­
mieć na każdym szczeblu hi­
storycznym dostrzec metody 
wroga, umiejętnie go dema­
skować i ustawicznie wypie­
rać. w kwietniu 1929 roku, 
w przemówieniu „O odchy­
leniu prawicowym w WK.P(b)" 
Stalin tłumaczy: „Nie było 
Jejzcze w historii wypadku, 
by klasy umierające schodzi­
ły ze sceny dobrowolnie. Nie 
było jeszcze w historii wy­
padku, by umierająca bur­
żuazja nie wypróbowała. 
wszystkich resztek swych sil 
w celu obr1'1ty swego Istnie­
nia. Niezależnie od tego, czy 
nasz dołowy aparat radzlec:d 
będzie dobry czy zły, nasz po­
chód naprzód, nasza of1:nsy­
wa będzie redukować elemen­
ty kapitalistyczne i będzie je 
wypierała, one zaś, klasy u­
mierające, będą stawiały o­
pór wbrew wszystkiemu. 

Czyż trzeba dodawać, że 
wszystko to dotyczy obecnie 
również naszego kraju i 
wszystkich krajów demokra­
cji ludowej? Słowa Stalina 
wypowiedziane 15-20. lat te­
mu brzmią dla nas jako ży­
wy nakaz; czujności klasowej, 
nakaz; nieustawania w walce 
z wrogiem klasowym. 

* *· * 
W swoich pracach Stalin 

ustawicznie podkreślał - ja­
ko jeden z zasadniczych wa­
runków wykonania przez 
partię jej zadań - zac)lowa­
nie jak najściślejszej więzi z 
masami, przysłuchiwanie się 
głosowi mas. W referacie „O 
brakach w pracy partyjnej", 
wygłoszonym w 1937 roku, 
towarzysz Stalin mówił: 

„Lenin uczył nas, aby nie 
tylko uczyć masy, •le tez u­
czyli się od mas„. 

My, kierownicy, widzimy 
rzeczy, wYda.rzenia, 1 udzi ty 1-
ko z jednej strony, powie­
działbym - z góry, toteż na­
sze pole widzenia Jest mniej 
lub bardziej ograniczone. Ma­
sy, przeciwnie, widzą rzeczy, 
wydarzenia, ludzi z Innej 
strony, powiedziałbym - od 
dołu, toteż ich pole widze­
nia. jest również do pewnego 
stopnia ograniczone. Aby o­
siągnąć słuszne rozwiązanie 
kwestii, trzeba połączyć oba 
te doświadczenia. Tylko w 
tym wypadku kierownictwo 
będzie właściwe. 

.„Aby kierować w sposób 
właściwy, należy doświad­
czenie kierowników uzupeł­
nić doświadczeniem mas par­
tyjnych, doświadczeniem kla­
sy robotniczej, doświadcze­
niem mas pracujących, do­
świadczeniem tak zwanych 
„małych ludzi". 

A kiedy jest to możliwe? 

Jest to możliwe tylko- w 
tym wypadku, Jeżeli kierow­
nicy są związani jak najści­
ślej z masami, jeżeli są zwią­
zani z uiasaml partyjnymi, z 
klasą robotniczą, z chłop­
stwem, z inteligencją pracu­
jącą. 

Łąll'Allośc z masami, zacie­
śnianie tej łączności, goto­
wość przysłuchiwania się 
głosowi mas - oto na czym 
polega slla I niezwYciętona 
moc bolszewickiego kierow­
nictwa". 

* „ * Otu co jest podstawą za.­
ostrzenia się walki klasowej 
w naszym kraju. Urzeczywistniany obecnie 

•.. Klasy obumierające sta- w ZSRR wielki plan prze­
wlają opór nie dlatego, że kształcenia przyrody powstał 
stały się silniejsze niż my, i inicjatywy Stalina. Setki, 
łęcz dlatego, ze socjalizm tysiące lat ludzkość rozpa­
wzra.sta szybciej niż one, one _ trywała _ przyrodę, _ warunki 

\ 
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nego I nieuchronność wojen 
między krajami kapitallstycz.:.; 
nymL 

„Ekonomiczne problemy so.. 
cjalizmu w ZSRR" to nowy 
genialny wkład towarzysza 
Stalma w skarbnicę teorii 
marksizmu - leninizmu, któ­
ry dopomoże wszystkim par­
tiom robotniczym w ich wal-

geograficzne jako coś, co cią­
ży nad człowiekiem, wobec 
czego człowiek zawsze jest 
bezradny. Tysiące lat klechy 
różnych wyznań wpajali lu­
dziom, że otaczający nas 
świat jest tworem sił nad­
przyrodzonych, że człowiek 
jest jedynie drobnym pył­
kiem wśród żywiołów, podci­
nali wiarę ·w twórcze siły 
człowieka. Dopiero marksizm­
Ieninizm wykazał, że tak nie 
jest. I oto pod kierownictwem 
Stalina rozpoczęto wznoszenie 
wielkich budowli komunizmu, 
realizację wielkich planów 
zmieniających przyrodę ca­
łych obwodów i krajów, pla­
nów, które coraz bardziej 
podporządkowują żywioł czło• 
wiekowi, zmieniają kierunek 
rzek, znoszą góry, przekształ­
cają pustynie w żyzne pola, 
pomnażają wielokrotnie moż­
liwości wy.żywienia i bogate­
go życia dla milionów JudzL 
Wszystko to już dziś tworzy 
się w Związku Radzieckim, 
wszystkim tym kierował do 
ostatniej chwili życia Stalin. 

. ce o obalenie kapitalizmu, Cl! 
pokój między narodamL 

Ostatnia praca Stalina le­
gla u podstaw wszystkich 
prac XIX Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. W myśl uchwały 
Zjazdu praca ta będzie też; 
wytyczną dla komisji wybra­
nej przez Zjazd do ponowne­
go opracowania programll 
KPZR. 

XIX Zjazd Komunistyczne! 
Partii Związku Radzieckiego 
stal się potężną demonstracji\ 
zespolenia się wokół towarzy­
sza Stalina nie tylko wszyst­
kich narodów Kraju Rad, ala 
i wszystkich postępowych slł 
narodów całego świata. 

* „ * 
Imię Stalina stało się sym­

bolem w:\lkl o pokój. Bo Sta­
lin - to socjallzm, a socja­
lizm - to znaczy tworzenie, 
budownictwo, pokój, to zna­
czy - wszystko dla czło­
wieka. 

W swych teoretyczhych 
pracach Stalin rozwinął I po­
sunął naprzód wszystkie dzie­
dziny marksizmu - leninizmU. 

Ogromny wkład teoretycz­
ny wniósl Stalin do leninow­
skieJ nauki o imperializmie. 
Rozwijając tezy Lenina o 
prawach rządzących w okre­
sie przejściowym od kapita­
lizmu do oocjalizmu, uogól­
niając doświadczenie budow­
nictwa socjalizmu w ZSRR, 
opracował i uzasadnił Stalin 
wszystkie podstawowe prawa 
rozwoju ekonomiki socjali­
stycznej, doprowadzil do koń­
ca rozpoczęte przez Lenina 
wielkie azieło stworzenia eko­
nomii politycznej socjalizmu. 
Prace jego dotyczące kwestii 
narodowo - kolonialnej są 
gwiazdą przewodnią dla ru­
chu narodowo - wYZWOleńcze­
go w krajach kolonialnych I 
zależnych. Znakomita praca 
J. W. Stalina „Marksizm a 
zagadnienia językoznawstwa" 
stworzyła trwały marksistow­
ski fundament nauki o języ­
ku i twórczo rozwinęła szereg 
zagadnień materializmu dia­
lektycznego i historycznego. 
Nie ma ąl1i jednej dziedziny 
wiedzy, aili jednej dziedziny 
działalności naukowej, gospo­
darczej, kulturalnej, której 
by Stalin nie wzbogaci] no­
wymi ideami, której by Stalin 
nie dał bodźca do nowych od­
kryć, nowego postępu. 

Ukazanie się w przededniu 
otwarcia XIX Zjazdu KPZR 
ostatniej pracy towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR" 
stało się wielkim wydarze­
niem w życiu nie tylko 
KPZR, ale i wszystkich partii 
komunistycznych i robotni­
czych całego świata, posiada 
ogromne znaczenie dla całego 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. 

W pracy tej towarzysz 
Stalin wszechstronnie zbadał 
i naświetlił podstawowe za­
gadnienia produkcji i podzia­
łu dóbr materialnych w spo­
łeczeństwie socjalistycznyiń, 
wytyczył drogi stopniowego 
przejścia od socjalizmu do 
komunizmu i wskazał podsta­
wowe warunki tego przejścia. 

W pracy tej towarzysz 
Stalin naukowo uzasadnił i 
sformułował pódstawowe pra­
wo ekonomiczne socjalizmu I 
podstawowe prawo ekono­
miczne współczesnego kapi-
talizmu. ' 

W pracy tej towarzysz 
Stalin wykazał rozpad jedno­
litego rynku światowego, po­
głębienie się kryzysu świato­
,wego systemu kapitalistycz-

W swym przemówieniu mi 
XIX Zjeździe towarzysz; 
Stalin wykazał, że umUowa­
n\e własnej Ojczyzny - pa­
triotyzm i proletariacki in­
ternacjonalizm są nierozdziel­
ne, wskazał, że jedyną silą. 
która w naszej epoce potra­
fi obronić l reprezentować 
interesy narodu, jest klasa 
robotnicza i jej partia, wska­
zał nieuchronność upadku 
kapitalizmu i zwycięstwa so ... 
cjalizmu na całym świecie. 

• * „ 
Nam, robotnikom, chłopom, 

wszystkim ludziom pracy 
Polski Ludowej, towarzysz; 
Stalin był szczególnie bliski 
i drogi. Był nam bliski i dro­
gi jako wódz i nauczyciel 
wszystkich walczących o so­
cjalizm i budujących socja­
lizm. Jako sternik wielkiego 
Kraju Rad, który poprzez 
wszystkie burze dziejowe, 
wbrew wszystkim imperiali· 
stycznym potęgom pewną r~ 
ką prowadził ojczyznę ludzi 
pracy - Kraj Rad - ku ko­
munizmowi. Jako największy 
po Leninie sternik Rewolucji 
Rosyjskiej, która dwukrotnie 
- w latach 1918 i w 1944 -
1945 - przyniosła naszej oj­
czyżnie niepod!eglość. Jako 
pogromca faszyzmu hitlerow­
skiego i postrach wszystkich 
pragnących iść w ślady tego 
faszyzmu. Jako· ten, który na 
każdym kroku uczył nas bu­
dować nowe życie. Jako ten. 
któremu naród polski - jak: 
to stwierdził towarzysz Bie­
rut „zawdzięcza wietki,, 
h,istoryczny zwrot w stosu.n­
kacn między Polską <i 
ZSRR ... ", dzięki któremu 
„Polska Ludowa, odrodzon<i 
w nowych granicach, opart<i 
o Odrę, Nysę i Ba!tyk, jes~ 
organizmem państwowym na­
rodowo jednolitym, o zdro­
wej strukturze gospodarczej, 
o wietkich możliwościach roz­
wojowych", dzięki któremu 
kraj nasz raz na zawsze wy.:.. 
zwolil się od „penetracji im„ 
periaUstycznej, która skrzy­
wiała t wypaczhła TozwóJ 
Potski", dzięki któremu „su ... 
werenność Polski jest zabez..i 
pieczona". 

Józef Stalin był nam szcze­
gólnie bliski i drogi jako ten, 
który na różnych etapach 
polskiego ruchu robotniczego 
pomagał nam znajdować wła­
ściwą drogę i którego nauki 
są dla nas drogowskazem w 
realizacji wielkich planów bu.• 
downictwa socjalizmu w na ... 
szym kraju. 

Józef Stalin był i pozosta­
nie na wieki sztandarem idei, 
o której realizację walczfl 
pod przewodem komunistów 
setki milionów Judzi na wszy ... 
stkich kontynentach, idei. 
która przyświeca klasie ro­
botniczej i ludziom postępu 
całego świata, idei, która po­
wiedzie ludzkość do zwycię-o 
stwa komuniµnu._ 


